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„Prywatna inicjatywa" 
urzędników państwowych

Zdarzył się taki wypadek: Jedna z firm
państwowych odebrała przysłany jej kon
tyngent szkła bezpośrednio z huty szklanej. 
Sama zorganizowała transport przesyłki. 
Przy płaceniu rachunku, który wynosił p ra 
wie pół miliona złotych, dowiedziała się ze 
zdziwieniem, iż doliczono 2 0 % na rzecz 
składu konsygnacyjnego, mieszczącego się 
w innym mieście, który nie m iał nic wspól
nego ze wspomnianą tranzakcją. Huta —  
państwowa, odbiorca towaru — firm a pań
stwowa, —  a skład konsygnacyjny, pobie- 
raiacy prowizję... prywatny.

Klasa robotnicza słusznie chlubi się swym 
wielkim dziełem, jakim  jest uruchomienie 
naszego przemysłu, wzrost wydajności pracy 
z dnia na dzień, wyrażający się we wspania
łych rezultatach produkcji —  niejednokrot
nie wyższej cyfrowo niż w krajach zachod
nich. Z podziwu godną wytrzymałością ro
botnik i górnik znoszą ciężkie warunki bytu.

Ale jeżeli robotnik, dając państwu swą 
pracę za zapłatę, nie pokrywającą jego po
trzeb życiowych, dźwiga na swoich barkach 
ciężar świadczeń rzeczowych narówni z 
chłopem oddającym zboże i kartofle, — to 
nie po to. aby na bezpośredniej drodze, któ
rą produkt przemysłowy winien odbyć przy 
docieraniu do konsumenta, stanął spekulant, 
inkasujący z zimną krwią 100 t y s j g z ł o 
tych za tranzakcję, do której nie przyłożył 
nawet ręki.

Organizacja zbytu produktów przemysło
wych wymaga radykalnej zmiany i zmiany 
tej dom agają się strony najbardziej zainte
resowane: robotnik —  producent i chłop —  
konsument. Gdy notuje się takie fakty, jak 
wspomniany na wstępie, nie należy się dzi
wić, że ceny artykułów przemysłowych 
wciąż są astronomiczne, mimo że wzrost 
produkcji usprawiedliwiałby już w te j 
chwili poważną ich zniżkę.

Przyczyna zła tkwi nie tylko w tym, że w 
naszym młodym, na nowo organizowanym 
aparacie przemysłowym dojrzewają dopiero 
nowe koncepcje, nowe decyzje — żyjemy w 
nowych, całkowicie zmiennych warunkach i 
uczy nas życie. Przyczyną obecnej sytuacji 
jest także udział w życiu przemysłowym 
ludzi, którzy nie stoją na wysokości zadania, 
ludzi, którzy zawodzą. W braku uczciwych 
fachowych ludzi, którzy do człowieka i jego 
potrzeb podeszliby jak do człowieka, a nie 
jak do obiektu, zmuszeni byliśm y wciągnąć 
do współpracy ludzi, dla których tego ro 
dzaju podejście jest rewelacią —  rewelacją, 
z którą się jeszcze nie oswoili-

Są to dawni fachowcy i dawni biurokraci. 
Ludzie ci lubują się w tworzeniu jak n a j
dłuższych łańcuszków biur, centrali, urzę
dów itp. instytucji, które obciążają aparat 
przemysłowy, które są poprostu kulą u nogi 
naszego życia przemysłowego. Ale za to w 
powodzi ..zleceń sprzedaży", papierków, ra 
chunków i pisemek tak łatwo jest przemycić 
parę dobrze udanych „interesów*'...

Ludzie ci obawiają się, że długo nie po 
siedzą na swoich stanowiskach i w przyśpie
szonym tempie starają się odłożyć parę gro
szy na „czarną godzinę'1. Ich metoda postę
pow ania oczywiście usprawiedliwia; ich 
obawy.  ̂ ,

Musimy radykalnie oczyścić aparat ludzki 
naszych zjednoczeń przemysłowych. Na sy
nekury w nowej Polsce nie ma miejsca i 
robotnik ich płacić nie będzie.^

Dlatego naczelnym zadaniem naszych
związków zawodowych powinno być przy
gotowanie m ateriału ludzkiego, przy pom o
cy którego uzdrowimy obsadę decydujących 
stanowisk w przemyśle.

I dlatego nie dziwcie się. panowie fa 
chowcy, jeśli wasze cenne —  nadto cenne 
osoby — klasa robotnicza, która ku waszemu 
zmartwieniu rości sobie pretensje do zabie
rania głosu w sprawach przemysłu —  za
stani ludźm’. którzy może nie znają ta jn i
ków p o d w y n e i  buchalterii, ale za to zaosz
czędzą narodowi miliony, płynące do kie-

Oświadczenie Hitlera ujawnione w tajnych dokumentach

Gdyby w Polsce istniał ustrój demokratyczny,
nie było by polsko-niemickiego paktu przyjaźni

D okum enty ogłoszone przez oskarżyciela 
b ry ty jsk iego  zaw ierają w iele  now ych ar
gum entów  i dow odów  faktycznych stw ier
dzających, na jak fałszywej drodze znala
zła się polska polityka zagraniczna w  la
tach, w  k tó rych  HilleT przygotow yw ał się 
do opanow ania świata. Bez perspektyw y, 
bez szerszej orientacji szła po lityka Becka 
po linii najm niejszego oporu. W  r. 1934 
zawarła Polska pakt z Niemcami, choć nie 
była do tego zmuszona i tym  samym od
daliła  się od Francji i A nglii oraz od 
Związku Radzieckiego.

W  1934 N iem cy b y ły  odosobnione, n ie
uzbrojone i opierając się na uk ładzie n ie
agresji z Polską p rzystąp iły  do g igan tycz
nych  zbrojeń. G dy po zajęciu N adrenii, 
Austrii, Sudetów  i Czechosłowacji, N iem cy 
w ystartow ały  na arenę europejską, jako 
potężne mocarstwo, Polska znalazła się w  
ślepym  zaułHi.

W  św ietle dokum entów  obecnie ogło
szonych staje się rów nież jasne, jak sprze
czny b y ł uk ład  polsko-niem iecki z w olą 
i interesam i narodu polskiego. H itler p o d 
kreślił, że udało  mu się uk ład  ten  zawrzeć 
jedyn ie  dzięki temu, iż w  Polsce n ie  b y -
io ustroju demoktaiycznego. Beck w 
Berchtesgaden niedw uznacznie pow iedział 
Hitlerowi, że n ie  może zadow olić p re
tensji niem ieckich, gdyż są one n iepopu 
larne w  Polsce. G dyby  naród mógł dojść 
do głosu, wówczas inaczej po toczy łyby  
się w ydarzenia lat przedw ojennych. W  
r. 1939 Polska b y ła b y  uzbrojona, gdyż ko
rzystałaby z pom ocy państw  dem okratycz
nych  przez szereg łat.

Gdy po  bankructw ie lin ii Becka Polska 
zawarła sojusz * A nglią, n ie  można już 
by ło  odw rócić skutków  poprzednich b łę 
dów. A nglia  udzieliła w praw dzie Polsce 
pożyczki, lecz n ie  w yp łac iła  jej, gdyż 
w iedziała, że z pożyczki tej Polska już nie 
jest w  stan ie korzystać.

Z ta jnych  protokółów  niem ieckich w y
nika, że H itler często liczył się z tym, iż 
dojdzie do rozgrywki m iędzy faszyzmem 
a dem okracją. Mimo chw ilow ych um ów  
łączących go z niektórym i krajam i dem o
kratycznym i zdaje on sobie sprawę, że 
najniebezpieczniejszym i przeciw nikam i je-

f o są dem okracje anglosaskie i Związek 
adziecki.

Jeżeli chodzi o Polskę, odróżnia on po l
ską op in ię publiczną od kierow ników  na
w y  państw ow ej. Do opinii polskiej odno
si się  z brakiem  zaufania, obaw ia się on, 
że może dojść do konfliktu m iędzy naro
dem  a  kliką Becka. Liczył on się z tym , że 
w  konflikcie takim  zwycięstwo odniesie 
naród. Dlatego chciał doprowadzić do 
w o jny  możliwie szybko, (PAP)

Oświadczenie ministra Byrnesa
o celach amerykańskiej polity! w Niemczech

LONDYN, (PAP). — Minister sj ;w za
granicznych USA Byrnes wydał oświad
czenie, w którym określa najbliższe cele 
polityki amerykańskiej w Niemczech w na 
stępujący sposób:

1) W możliwie największym stopniu po
większyć eksport węgla z Niemiec do kra
jów wyzwolonych. Odrodzenie ekonomicz
ne Europy uzależnione jest od dostaw wę
gla, któr® będą udostępnione tej zimy kra
jom wyzwolonym.

2) Zuży tkować laiesaące zimowe w celu 
opracowania łącznie z sojusznikami po
trzebnych środków dla wykonania progra
mu odszkodowań i rozbrojenia, ustalone
go na konferencji w Poczdamie.

Powołać do życia niemieckie rządy ad
ministracyjne, które pod ścisłą kontrolą 
władz okupacyjnych wykonywałyby prace 
w dziedzinie finansów, transportu, komu
nikacji, handlu zagranicznego i przemy
słu. Zdaniem min. Byrnesa urzędy takie są 
konieczne, o ile sojusznicy dążą do ewen
tualnego zakończenia okupacji wojskowej 
Niemiec.

4) Kraje wyzwolone muszą mieć pierw
szeństwo przed Niemcami podczas pierw
szej zimy powojennej. Jednakże Stany 
Zjednoozone łącznie z sojusznikami muszą 
dopilnować, aby w Niemczech znalazło się 
dość żywności, celem niedopuszczenia do 
ogólnego przymierania głodem.

Chcenf pnf ita i  ze Wschodem l Zaettoden
— mówi (jenerał de Gaalle

PARYŻ, (PAP). — Generał de Gaulle w y
głosił przemówienie przez radio, w którym 
wezwał słuchaczy, aby oceniając sytuację 
Francji uwzględnili wszystkie trudności, 
jakie jeszcze istnieją i które są następ
stwem ubiegłej wojny. De Gaulle podkreś-

Komora gazowa, stryczek czy topór
Co czeka zbrodniarzy norymberskich

LONDYN (PAP). K orespondent A gencji 
Reutera donosi z N orym berg i: „oskarżeni, 
którzy zostaną uznani za w in n y ch  w  p ro 
cesie norym berskim  mogą skończyć życie 
ak w iele ich ofiar -  w  kom orze gazowej. 

Ten sposób egzekucji, p rzew idziany przez 
praw odaw stw a niek tórych  Stanów A m e
ryki Północnej, został zaproponow any ja 
ko najlepszy dla zachow ania ciał w  celu 
dokonania sekcji i zbadania mózgu. Jeżeli 
ntomiaist T rybunał M iędzynarodow y prze
każe w ykonanie ew en tualnych  w yroków  
śmierci w ładzom  cyw ilnym  -  tak jak  to 
m iało m iejsce w  spraw ie Kramera Józefa 
i innych  oskarżonych w  procesie Luenen- 
burgu  — wówczas skazani p rzestępcy zo
staną pow ieszeni".

K orespondent A gencji Reutera dodaje, 
że lekarz psychiatra , przydzielony do w ię

zienia w  Norym berdze, mjr Douglas Kel
ley  ośw iadczył: „un iw ersy tety  i ośrodki 
badań  lekarskich w  A nglii i Stanach Zje
dnoczonych nadsyłają listy, w  których 
donoszą, że chc ie liby  przeprow adzić sek
cje zwłok skazanych po dokonaniu  w yro
ku, żeby  w ykryć anarmalności, k tóre mo
g ły b y  ew entualnie w yjaśn ić sadystyczne 
i zbrodnicze postępow anie przestępców  h i
tlerowskich".

lił, że Francja znajduje się między dwoma 
wielkimi państwami i że jej interesy ży
ciowa wymagają zachowania równowagi i 
wolnych rąk oraz podtrzymania przyjaźni 
ze wschodem i zadhodem.

Pomimo olbrzymich trudności przeżywa
nych przez Francję, mówił de Gaulle, sy
tuacja w kraju normalizuje się z dnia na 
dzień. Kraj nie może rozwijać się bez 
wstrząsów wówczas, kiedy straciliśmy pra 
wie połowę majątku narodowego. Nie mo
żna wymagać powrotu do przedwojennej 
stopy życiowej, dopóki praca społeczeń
stwa nie wyrówna brakujących zapasów.

Generał fie Gaulle wyzwał do przestrze
gania jedności narodowej, która oznacza 
przede wszystkim, że interesy ogółu po
winny obowiązywać wszystkich i że wszy
stkie warstwy społeczeństwa francuskiego 
powinny myśleć kategoriami całości na
rodu.

Min. Byrnes w drodze do Moskwy
LONDYN, (PAP). — Radio nowojorskie 

doniosło, że amerykański minister spraw 
zagranicznych James Byrnes opuścił W a
szyngton, udając 6ię na konferencję mini-

Debaia w Izbie Gmin

szeni s w k u l a n t ć '1 i pasożytów.
L. Z A J Ą C Z K O W S K A

LONDYN (PAP). W  Izbie Gmin rozpo
częła się 3-dniowa debata  nad  ustaw ą p o 
życzki am erykańskiej. D ebatą rozpoczął 
m inister skarbu Dalton, wnosząc o uchw a
len ie 3 ustaw : um ow y finansowej z USA, 
oraz um ow y w  spraw ie długów  w o jen 
nych, p roejk tu  ustaw y m iędzynarodow ej 
organizacji handlow ej, ratyfikacji układu 
z Bretion W oods o utw orzeniu „M iędzy
narodow ego Banku O dbudow y".

W arunki pożyczki, którą otrzym aliśm y 
w  Stanach Zjednoczonych -  pow iedział 
m inister Dalton, są w yjątkow o ciężkie i 
daleko odbiegają od tego, czegośmy się 
spodziewali i domagali.

W  czasie debaty  zabrał głos m inister 
Bevin, który omawiając swój w yjazd na 
konferencje ministrów spraw zagranicz
nych  do M oskwy, oświadczył ,że konfe

rencja ta dotyczy spraw  interesujących

przede wszystkim  przedstaw icieli 3 w iel
k ich  mocarstw. Rząd francuski został po 
inform owany, że spraw y, które m ogłyby 
dotyczyć interesów  Francji, n ie  b ęd ą  o- 
mawiane. „Mam nadzieję -  oświadczył 
m inister Bevin -  że nasze rozmowy w  
Moskwie przyczynią się do rozw iązania 
na przyjaznej płaszczyźnie w ielu  w ażnych 
zagadnień".

Przywódca opozycji W inston Churchill 
w yraził zadow olenie ze zbliżającego się 
spotkania ministrów spraw zagranicznych 
w Moskwie.

„Życzeniem nas w szystkich -  pow ie
dział Churchill -  jest utw orzenie organi
zacji, obejm ującej wszystkie narody. Oso
biste zetknięcie się mężów stanu 3 w iel
kich mocarstw ,n iechybn ie  przyczyni się 
do rozwiązania istniejących jeszcze trud
ności i przyśpieszenia tej spraw y.

strów spraw zagranicznych do Moskwy. 
Towarzyszy mu dr. James Burnham, który 
był z nim również na konferencji w Pocz
damie. Przed wyjazdem Byrnes oświad
czył, iż ma nadzieję, że powróci do Wa
szyngtonu za 2 tygodni®, aby poczynić 
przygotowania do pierwszego posiedzenia 
plenarnego Organizacji Nar. Zjedn., które 
ma się rozpocząć dnia 10 stycznia 1946 r. 
w Londynie.

OŚWIADCZENIE  
PREZYDENTA T R U M A N  A.

LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera do
nosi z Waszyngtonu, że Prezydent Truman 
oświadczył przedstawicielom prasy, iż po 
konferencji ministrów spraw zagranicz
nych 3 mocarstw w Moskwie, odbędzie się 
nowe spotkanie w marcu 1946 r. w Wa- 
szyngtonie. Prezydent odmówił udzielenia 
jakichkolwiek wyjaśnień co do spotkania 
w Moskwie, na które udał się minister 
spraw zagranicznych James Byrnes, jed
nakże zaznaczył, że oba spotkania zostały, 
wyznaczone na zasadzie porozumienia po
między rządami Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego i Wielkiej Brytanii.

CenT&ALHY
OR(aAM

PRO LETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S I § {
Kcnto w Banku „Spotem",

Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Oddziol W todzi, Nf. 12
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i - iroifflo usnąć z nde&zfari!
Fiem iei  na konferencji  wojewódzkiej w Łodzi

Wielka konferencja w łódzkim województwie 
data 12 bm.  ̂ pod przewodnictwem premiera 
tow. Ojobkś-FJorawsInego stała pod znakiem 
usprawnienia administracji miejscowej i usunię
cia bolączek życia gospodarczego miasta dro
gą bezpośredniego kontaktu wszystkich zainte- 
resswasych czynni!' ów. Obecni byli kierownicy 
wydziałów^ wojewódzkich, przedsiav/'iciele Za
rządu Miejskiego, sfer przemysłowych i handlo
wych, związków zawodowych, instytucji spo
łecznych itd.

Na pierwszy plan wysunęła się kwestia mie- 
sz.iamowa —  wśród szeregu rozstrzygnięć w 
tej sprajvie jedna z decyzji premiera przyczy
ni się niewątpliwie do wyjaśnienia sytuacji: 
JEŻELI ROBOTNIKOWI PRZYDZIELONO 
MIESZKANIE, A W MIĘDZYCZASIE ZGŁA
SZA SIĘ DAWNY WŁAŚCICIEL LOKALU, RO 
B9TNIKA NIE WOLNO USUWAĆ; DAWNY 
LOKATOR MOŻE UZYSKAĆ PRZYDZIAŁ NA 
JAKIEŚ INNE MIESZKANIE, O ILE MIJ TO 
PRAWO PRZYSŁUGUJE NA ZASADZIE DO
WODU ZATRUDNIENIA.

W sprawach szkolnictwa najważniejszymi 
decyzjami były: 1) Zjednoczenie Przemysłu
Włókienniczego, ociągające się z płaceniem da
niny szkolnej, zacznie wpłacać należność z te
go tytułu w ciągu trzeciej dekady grudnia. 2) 
Szkoły muszą mieć ławki — Dyrekcja Lasów 
Państwowych przydzieli niezwłocznie na ten 
cel 500 m sz. drzewa z na jbliższego tartaku.

Poza tym wyjaśniono: Łódź otrzyma węgiel 
na razie po 1 metrze na pracownika. Trudności 
techniczne-frarsporto we okazały się możliwe do 
usunięcia po dłuższej wymianie zdań „czynni
ków miarodajnych".

Przedstawiciele „Społem" oświadczyli, że 
ZAPAŁKI SPRZEDAWANE SA JUŻ PO CE
NIE 1 ZŁ WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
SPÓŁDZIELCZYCH.

Fr* nco lokitie krwi 
przeciwników

LONDYN, (PAP). — Hiszpański sąd  woj 
skow y w  Kadyksie rozpatruje spraw ę 39 
osób, oskarżonych o przynależność do 
anarchistycznej Konfederacji Pracy i do 
partii kom unistycznej oraz o  działalność 
wywrotową, m ającą na celu w ywołanie 
powstania zbrojnego przeciwko reżimowi 
generała Franco.

Prokurator zażądał 5 w yroków  śmierci
a  dla reszty oskarżonych kary  więzienia 
od la t 4 — 30. W czoraj rozpoczął eię d ru 
gi proces 28 osób oskarżonych o podobne 
przewinienia.

W kilku wierszach
-  Z głównej kwatery generała Mac Ar- 

fhura komunikują, że na początku t. 1946 
przybędzie do Japonii jedna dywizja 
wojsk radzieckich.

Armia amerykańska zniszczyła w 
mieście Numea na Nowej Kaledonii olbrzy 
mią ilość zapasów materiału wojennego
0 wartości wielu milionów dolarów. Zni
szczono także wiele łodzi i środków tran
sportowych wszelkiego rodzaju* które zo
stały spalone bądźteż zatopione.

-  72-leini książę Naszimoto, członek 
Najwyższej Rady W ojennej, został aresz
towany jako 1 przestępca wojenny na roz
kaz generała tvlac Arthura i osadzony w 
więzieniu.

Amerykańska Izba Reprezentantów 
odrzuciła 200 glosami przeciwko 182 pro
jekt ustawy o odpowiedzialności związ
ków zawodowych za wywołanie strajków
1 za działalność t  oliłyczną.

-  Agencja France Prssse donosi z Bar
celony, że studenci wyższych uczelni u- 
rządztli demonstracje przeciwko Tządowi 
generała Franco. Demonstranci zostali roz
proszeni przez policję.

-  W  Variers w północnej Francji od
był sie wiec, w  którym uczestniczyło po
nad 1.500, górników polskich. Zgromadze
ni wypowiedzieli się za powrotem Pola
ków z Francji do kraju i uchwalili rezo
lucję. solidaryzującą się z Rządem Jedno
ści Narodowej.

. -  Czechosłowacki ministei spraw zagra
nicznych oświadczył, że Czechosłowacja 
ocdziela zdanie Francji co do konieczno
ści umiędzynarodowienia Zagłębia Ruhry.

-  Holenderski sąd specjalny skazał na 
karę śmierci oskarżonego o zdradę stanu 
przywódcę hitlerowców holenderskich 
Anton woo Musserta.

Pierwsze powszechne zebranie Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych odbędzie 
się 10 stycznia 1946 roku.

Omawiano jeszcze dużo innych spraw: do
staw szkła, przestrzegania należytego przemia
łu mąki, zaległych erdynariś w majątkach pań
stwowych, dostawy ryb na cele aprowizacji, o- 
pśeki nad repatriantami, zaopatrzenia gazowni 
w węgiel, udziału czynnika społecznego w są
downictwie itd. itd.

Klasa robotnicza oczekuje, iż decyzje po
wzięte na konferencji rzeczywiście usuną do

tychczasowe niedociągnięcia aparatu admit istra 
cyjnego oraz przemysłowego. Obowiązkiem 
przedstawicieli Związków Zawodowych, którzy 
obecni byli na konferencji, będzie skrupulatne 
dopilnowanie, by zarządzenia wydane przez 
tow. premiera, dotyczące bolączek bytu klasy 
pracującej — zostały należycie wykonane. Po
dobne konferencje mają się odbywać raz na 
miesiąc.

Głosy i odgłosy

Aresztowania Polaków w strefie amerykańskiej
NORYMBERGA (PAP). Wczoraj zapadł 

wyrok, skazujący młodego Polaka we 
Frankfurcie za nielegalne posiadanie bro
ni oraz uczestnictwo w  napadzie na 7 lat 
więzienia. W  Ludwigsburgu policja ame
rykańska aresztowała 5 Polaków, oskarżo
nych o napad oraz zamordownie niemie
ckiej rodziny złożonej z 6 osób. Amery
kańskie władze wydały w  tej sprawie 
specjalny komunikat donosząc, że aresz
towane osoby od dłuższego czasu zajmo
wały się grabieżami. Obecnie przebywają 
w więzieniu w Ludwigsburgu, oczekując 
wyroku specjalnego sądu amerykańskiego.

Oficjalna gazeta władz okupacyjnych 
„New of Germany" podaje, że w  związ
ku z powtarzającymi się napadami, będą 
w obozach polskich wydane specjalne za-

WYSTAWA ŚWIATOWA W 1951 R.
Anglicy planują urządzenie w roku 1951 

wy statuy światowej z okazji 100-nej roczni
cy wielkiej wystawy, która odbyła się w 
Londynie w 1851 roku. Został już powołany 
komitet 16 ekspertów pod przewodnictwem 
Lorda Ramsdena, który ma opracować v) 
ogólnych zarysach projekt wystawy.

Pomysł ten spotkał się w angielskich ko
łach przemysłowych z jednej strony z entu
zjazmem z powodu spodziewanych zysków
poszczególnych przedsiębiorstw, a z drugiej 
strony z zastrzeżeniami, gdyż organizacja 
światowej wystawy jest dla państwa imprezą 
raczej deficytową.

Największe trudności wywołuje zagadnie
nie, gdzie tę wystawę urządzić, w Londynie 

rządzenia celem położenia kresu w yczyJ) bowiem brak dostatecznie dużych wolnych 
nom Polaków. Pismrf podaje, że jednej '^terenów, nadających się dla tego celu. 
tylko nocy 18 listopada zanotowano 728
wypadki napadów rabunkowych i g r a b i e - K O S Z T Y ” I CHOROBY
ży. Bez zarządzeń policyjnych i ostrych! Według ogłoszonych ostatnio w Anglii

zap o b iegaw czych^-^ j)sw iadcza |^awyĈ  statystycznych śmiertelność z powo-
\du dyfterytu (błonicy) zmniejszyła się w

środków
pismo amerykańskie -
z ach nigdy nie będzie. - .  , , . - .

Następca generała Eisenhowera, gen.iPorownamu z okresem przedwojennym do 
Mac Narney oświadczył, że postara się, .jednej trzecie7. otatystycy przeliczyli to na 
aby wszyscy internowani w  obozachjfpieniądz. Ponieważ utrzymanie dziecka cho
wrócili do swych krajów. Zima bowiem 
nie zapowiada się dobrze pod względem  
aprowizacji, a więc i w obozach będzie 
bardzo ciężko. Zachodzi obawa, że inter
nowani z nastaniem zimy rozpoczną gra
bieże po okolicznych wsiach i miastecz
kach.

Zjazd PPH zakończył swe obiady

„NA RÓD -  ZBRODNIARZ"
LÓD?, (PAP). Nakładem Spółdzielni 

EMenniksrakiej „Prasa" w  lodzi ukazała 
r ę  książką w ybitneco prawnika dr St. 
Rnopsporta pt. ,,Naród-zbrodniarz" (Niem
cy hitlerowskie a naród niemiecki) W  
pracy tej autor omawia pwesfęDczość hi
tlerowców i odpowiedzialność całych Nie
miec za wojnę napastniczą i zbrodnie prze 

'ciw  ludzkości.

WARSZAWA, (PAP). — W  dniu dzisiej
szym pierw szy zjazd Polskiej Partii Ro
botniczej uchwalił statut Partii, rezolucję 
polityczną w  spraw ach organizacyjny eh, 
gospodarczą, o pracy na wsi i  o  pracy 
wśród młodzieży.

Zjazd dokonał również w yboru do cen
tralnych władz partyjnych, do kom itetu 
centralnego i centralnej komisji rew izyj
nej. Nowo oto na nemu kom itetowi centralne
mu na czele z tow. Gomułką W iesławem 
zjazd urządził burzliwą owację.

Prezydium zjazdu zakomunikowało o 
otrzym aniu depeszy od Centralnego Komi
tetu Wsz echz wiązko wej Komunistycznej 
Partii (Bolszewików), k tóra kończy się sło 
wami:

„Centralny Komitet W szechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (Bolszewików) nie 
wątpi, że bratersk i sojusz i niezachwiana 
przyjaźń narodów Związku Radzieckiego i 
Rzeczypospolitej Polskiej będzie rozw ija
ła się  i  krzepła nieustannie. Niech żyje 
pierwszy zjazd Polskiej Partii Robotniczej. 
N iech żyje robotnicza M asa Polski, niech 
żyje silna, niepodległa, dem okratyczna 
Polska!".

W  odpowiedzi zjazd przesłał następującą 
depeszę:

„Pierwszy zjazd Polskiej Partii Robotni
czej zasyła serdeczne podziękowanie za 
otrzym ane życzenia. Zjazd zapewnia Ko
m itet Centralny WKP (B) i przez niego ca
ły naród Radziecki, że polska klasa robot-

rego na dyfteryt w szpitalu kosztuje 30 fun
tów angielskich, osiągnięta oszczędność rów
na się 800.000 funtów rocznie.

Zmniejszenie śmiertelności osiągnięte zo
stało dzięki kampanii propagandowej na 
rzecz szczepień przeciwdyfterytowych. Kosz
ty tej kampanii urosły od 800 funtów w ro
ku 1940-41 do 32.500 funtów w r. 1944-45. 
Lekarze angielscy wyciągają z tego znany 
skądinnąd wniosek, że zapobieganie choro- 

utrw alać sojusz i przyjaźń między odro-i\bom jest zawsze tańsze niż leczenie. Dodaj- 
dzoną Polską dem okratyczną, a związkiem 1 m y: już nie mówiąc o liczbie uratowanych! 
Socjalistycznych Republik Radzieckich, s o |
jusz i przyjąźń zcementowane krw ią ż o ł- | NIEMCY PRACUJA Y E FRANCJI 
nierzy Armii Czerwonej i W ojska P o lsk ie-l Francja, która zawsze narzekała na brak 
go, przelane w e wspólnej walce przeciw koMrąk roboczych, zatrudnia obecnie w coraz
hitleryzmowi i faszyzmowi".

H erw egk  sąsiad em  ZSRR
OSLO (PAP). — Na otw arciu nowego 

Stertingu król Haakon wygłosił mowę tro 
nową, w  której oświadczył, że po podpisa
niu zawieszenia broni między Finlandią a 
ZSRR, Związek Radziecki sta ł s ię  sąsiadem  
Norwegi, co wymaga uregulow ania n iektó
rych zagadnień granicznych. Król podkreś 
lił, że między obydwoma państw am i pa 
nowało zawsze przyjacielskie porozumie 
nie.
Król oznajmił również, że arm ia norw es
ka będzie zredukow ana do stanu pokojo
wego. Czas służby poborowych zostanie 
przedłużony, celam uniknięcia bezrobocia.

Wynak w spraw ie zbrodsiinrzyi 
w Dachau

LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera 
donosi, że wszystkich pracow ników  obozu 
koncentracyjnego w Dachau- uznano w in
nymi zarzucanych im czynów. Byli oni os
karżeni o „spowodowanie śmierci przeszło 
30 tys. ludzi" i o bestialskie traktow anie

to większej mierze Niemców. W paździer
niku rb. łączna liczba zatrudnionych Niem
ców wynosiła 450.000 osób. z czego 185.000 
przypadało na rolnictwo, 80.000 na odbudo
wę, 40.000 na leśnictwo, 35.000 na górnic
two, 20,000 na roboty publiczne. 15,000 na 
przemysł, 10,000 na transport itd. Co 2 ty
godnie wprowadza się do przemysłu no
wych 50.000 Niemców. Rząd francuski prze
widuje, że w czerwcu 1946 roku we Francji 
pracować będzie 1.750.000 Niemców na ra
chunek odszkodowań wojennych.

W kołach anglo .  amerykańskich panuje 
opinia, że Francuzi źle traktują jeńców nie
mieckich, i gen. Eisenhower wydał zarzą
dzenie zakazujące przekazywania jeńców ze 
strefy amerykańskiej do strefy francuskiej. 
Francuzi na to odpowiadają, źe jeńcy nie
mieccy rzeczywiście otrzymują małe racje 
żywnościowe, lecz personel francuski, do
zorujący Niemców, ma nie większe racje, 
z powodu braku żywności we Francji...

„Litościwi“  Anglicy i Amerykanie więcej 
jednak widocznie dbają o „biednych“  Niem
ców, niż o sprzymierzonych Francuzów.

internowanych. W yrok zostanie ogłoszony 
nicza wraz z całym  narodem  będzie stale | w  czwartek rano.

INFLACJA WE FRANCJI
„Polska Zbrojna" pisze o sytuacji gospo

darczej Francji w korespondencji r Paryża:
We Francji dążenie do inflacji daje 

się zauważyć najwyraźniej, pomimo re
zerwy, jaką w fej kweslii zachowują ko. 
ła oficjalne. Redaktor gospedaesy pisma 
„Combat" stwierdza nawet bes ogródek, 
że inflacja we Francji już się rozpoczę
ła i że „posunęła się ona znaoanie na
przód od kilku miesięcy, a tempo jej 
ulega przyśpieszeniu. Istotnie deficyt 
budżetowy Francji jest olbrzymi, a nad
wyżka importu nad ekspertem wynosi
ła w pierwszych ośmiu mieciąc&oh po
nad 12 i ćwierć miliarda franków. Dla 
wyrównania tego deficytu i dla finan
sowania dalszego importu, rsąd sięga do 
rezerw złota Banku Francuskiego, które 
z 114 i pół miliarda w 1919 r. stopniały 
już do 65 miliardów. Suma biletów, znaj
dujących się w ebiegu, ieet onnajmniej 
3 i pół razy większa, niż przed wojną, 
akcje przemysłowo idss becusłarati* w 
górę, przy rćwnccsesuym spadku kursu 
pożyczek państwowych. Sa to ni ©omyl. 
ne objawy « e  inflacji.

ZA TRZY LATA 
„Głos Ludu" zamieszcza pełny tekst 

przemówieniu tow. min. Minca na 7.jeź
dzi® PPR. Konkluzją referatu tow. Minca 
był trzyletni plan odbudowy goroodarki 
polskiej.

Za, trzy,lata ijs»«aa nredufceja węglowa 
powitma wynieść ©koło 100 mi Bon ów 
fon r.armia w  »‘osyn!ni da 7? milionów  
przedwojennych.

Za frry lata nasssa predufcei* stoli po 
winne być doprowadzona do 2 milionów

DOCHÓD NARODOWY PODCZAS WOJNY
Dochód narodowy Stanów Zjednoczonych 

zwiększył się w ciągu 5 lał od 1939 do 1944
roku z 75,6 do 184,5 milionów dolarów,
czyli prawie o 150%. Lecz gdy wydatki wo
jenne wynosiły w 1939 roku tylko 2% ca
łego dochodu narodowego, w roku 1944 po
zycja ta pochłonęła 47 % czyli prawie poło
wę całego dochodu.

Natomiast wydatki konsumpcyjne ludno-
tooi rocznie, w stosunku do 1.400.000 ;ści, które w ciągu tych 5 lat zwiększyły się
przed wojną. mv liczbach bezwzględnych z 70,1 do 107,3
Za trry lata nasz przemysł metalowy po-fmiliardów dolarów, procentowo, w stosunku 
winien produkować 5.000 obrabiarekdifo całego dochodu narodowego, zmniejszyły 
rooznie, 320 sztuk parowozów rocznie,|<r/ę z 93% do 58%
około 20 tys. wagonów towarowych, za; W Toku 1939 częi£ dochodu narodowego 
60 mil. złotych przedwojennej wartości,*USA nie zóstala zuiyta  _  5% dochodu p%.
maszyn ro mozyc . - «zostało w postaci nagromadzonych kapita

łów. W roku 1944 była sytuacja odwrotna 
wydatki o 5% 

przemysłu chenjlcsnego uruchomić pro' ch°du.

Za trzy lata powinien powstać w Pol
sce nowy przemysł metali lekkich.

Za rsy lata powinniśmy w  sakresie
leiąiCB
sytiie

przekroczyły sumę do-

dukcję paliw syntetycznych do poaaomu;
60 tys .ton rocznie, syntetycznej gumy! 
do poziomu 10 tys. ton rooznie, benzolu! 
do poci om u 60 tys. ton rocznie, imnie}-'§milionów 

....................................................od

Podobnie przedstawia się sytuacja w 
Wielkiej Brytanii, gdzie dochód narodowy 
wzrósł w latach 1938-44 z 4,689 do 8,412 

funtów. I tu wydatki wojenne
ając w dużym stopniu zależność od wzrosły z 8% do 53% całego dochodu zaś 

zagranicy . |  w yd a tk i. konsumpcyjne ludności spadły z
Za trzy lata powinniśmy podnieść pr«|87% do 57% dochodu, chociaż i tu wydatki

‘lik”  *
nieomal trzykrotnie. 1 ' w  a l i c  mdwnow funtów).

Za trzy lata powinniśmy mieć produk-f "  Angin deficyt jest jeszcze większy, niż 
cję tkanin bawełnianych w wysokościj 80 Stanach Zjednoczonych. W roku 1938 
60 tys. łon rocznie, t. sat. wyższą od ̂ przewaga dochodu społecznego nad wydal-
przedwojennej około 25 proc, i  kami wynosiła tu 5% , w roku 1941 wydatki

Za 3 lała nasze koleje powinny złado
wać dziennie ponad 20 tys. wagonów, 
eaminst 14-15 tvs. p"zedwo;ną.

Zn 3 lata aowżnna być wzenrowadao. 
na elektryfikacja węzła Katowickiego 
pods.Spwnwyóh lśnij węglowych,

Za 3 Jata 100 tvs. ciężarówek 
no krążyć po nasram kraju ,chsługiwe-j 
nych. r-!»M j „ „

!5 jryrjrji-*

cało nr.ne wybrzeże morskie od Świno
ujścia do Elbląga.

U" » 

win-

już przekroczyły dochody o 15"/o. a w roku 
1944 — o 10% .

Te olbrzymie zmiany w układzie gospo
darki narodowej USA i Anglii są powodem, 
dla którego kraje te tylko stopniowo j z 
trudem „przestawić“ się mogą na gospodar
kę pokojową, zwłaszcza że system kapitali
styczny o wiele trudniej jest zastosować do 
nowych okoliczności, niż gospodarkę plano
wą. Dlatego gospodarka radziecka łatwiej 
pokona trudnośćt związane z tym „prześlą-
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Polska na Konferencji Pracy w Paryżu
Mamy za granicą więcej przyjaciół nil wrogów

Dokończenie*)
Na obecnej Konferencji Pracy w Paryżu, 

trwającej trzy tygodnie, obesłanej przez de
legatów 50-ciu narodów, panowała jedno
lita  wola nie tylko utrzym ania Międzynaro
dowej Organizacji Pracy, ale i zapewnienia 
jej daleko większego wpływu aniżeli posia
dała ona przed wojną, na kształtowanie się 
stosunków w powojennym świecie w duchu 
myśli i planów, które tak jasno i z nieza
chwianym uporem  głosił i pragnął zreali
zować zm arły wielki Prezydent Roosevelt.

WPŁYW MIĘDZYNARODOWEJ ORG. 
PRACY NA BEZPIECZEŃSTWO 

NARODÓW
W obradach Konferencji wybijały się na 

czoło dwa zagadnienia, a mianowicie troska 
o zapewnienie masom pracującym wszyst
kich krajów pełnego zatrudnienia, szczegól
nie w okresie przestawiania produkcji wo
jennej na pokojową, o * ą^^ażn e  zagadnienie 
opracowania nowego statum  M iędzynarodo
wej Organizacji Pracy. Chodziło tu przede 
wszystkim o to, by Międzynarodowa O rga
nizacja Pracy ustaliła swój stosunek do 
O rganizacji Bezpieczeństwa Narodów tak, 
by m iała zapewniony wpływ na kształtowa
nie się gospodarczych j socjalnych stosun-

*) Początek w  „Robotniku" z dn. 12 bm.

ków w nowych warunkach powojennych. 
Nie ukrywano przy tej sposobności, a pod
kreślała to specjalnie i Polska delegacja, 
jak wielkie znaczenie posiada udział Związ
ku Radzieckiego w pracach M iędzynarodo
wej Organizacji Pracy. Jasnym jest bowiem 
dla każdego, że tak długo, dopóki Związek 
Sowiecki nie jest członkiem Organizacji, 
nie jest ona w stanie skutecznie spełniać 
tych zadań, jakie sobie ustaliła. To też de
legaci, zdając sobie z tego sprawę, zlecili 
Radzie Adm inistracyjnej, by poczyniła sta
rania o wejście j współpracę Związku Ra
dzieckiego w ramach M iędzynarodowej Or
ganizacji Pracy.

UDZIAŁ POLSKI W PRACACH 
ORGANIZACJI 

Delegacja Polska wzięła dość żywy udział 
w pracach konferencji. Członkowie delegacji 
polskiej zostali wybrani do wszystkich sze
ściu Komisji. W ybranie delegata Polski na 
przewodniczące go*) K om isji stosowania kon 
wencji, należy uznać za poważne wyróżnie
nie Polski, biorąc pod uwagę, że na 50 k ra
jów, biorących udział w konferencji, było 
tylko 6 przewodniczących w Komisjach. 
Jeżeli dodam y do tego, że Polska została

*) P rzew odn iczącym  K om isji S tosow ania 
K onw encji w y b ran y  zo sta ł tow . m in. J. S tań 
czyk.

Spółdzielczość w Holandii
H olandia należy do tych krajów  zacho

dniej Europy, które bodaj najwięcej ucier
p iały z powodu działań wojennych, oku 
pacjj niemieckiej i bezpośrednich ich skub 
ków.

W arto przypomnieć zdecydowaną postawę 
narodu holenderskiego wobec drakońskich 
metod hitleryzmu. Chodzi tu mianowicie o 
strajk  powszechny w H olandii wywołany 
utworzeniem przez niemców ghetta dla Ży
dów i rozpoczęcia masowego wysyłania tych 
ostatnich do obozów. Kilkuset Holendrów 
współdziałających czynnie z ruchem oporu 
padło  wtedy od kuli zbrodniczego najeźdź
cy. Należy też zwrócić uwagę na tragiczną 
sytuację aprow izacyjną k tó ra  dała się we 
znaki H olandii między wrześniem 1944 r. 
a majem 1945 roku.

Ruch spółdzielczy tak blisko związany z 
życiem ekonomicznym całego kraju, też nie 
był oszczędzony. Obecnie spółdzielczość ho
lenderska w spółpracuje energicznie nad 
odbudową gospodarki narodowej.

Centralny Związek Spółdzielni* Spożyw
ców był zmuszony podczas okupacji Ho
landii przez niemcpw opuścić swoje gmachy 
i zainstalować się w lokalach tymczasowych. 
H urtownia centralna została zajęte przez 
okupanta i dopiero wyzwolenie Holandii 
umożliwiło Centralnemu Związkowi Spół
dzielczemu powrót do swych b iur i składów 
hurtowych.

Liczba spółdzielni należących do Związku 
Centralnego i do Hurtowni, jak również 
liczba członków —  jak się wydaje —  pozo
stała taką jaką była przed wojną.

Podobnie jak  całość gospodarki państwa 
holenderskiego spółdzielczość spożywców 
przeżywa obecnie okres przygotowań i „zbie. 
rania się w sobie“ . Związek Centralny Spół
dzielni sporządza inwentarze strat m aterial
nych poniesionych przez poszczególne spół
dzielnie: a więc zniszczeń w nieruchom oś
ciach, narzędziach, braki w składach, w 
hurtowniach i w magazynach.

Hurtownia spółdzielcza w Rotterdamie, 
której działalność opierała się przede 
wszystkim na imporcie, ma obecnie bardzo 
zwężony zakres pracy ze względu na stan 
rynku międzynarodowego i z powodu nie
mal całkowitej utraty taboru  samochodo
wego. W pierwszych 7 miesiącach 1945 r. 
suma obrotów hurtowni wynosiła zaledwie 
1.250.000 florenów, to znaczy jedną ósmą 
obrotów z tego samego okresu w 1944 r.

Mimo to hurtownia czyni wysiłki, aby 
uruchomić stonniowo swe placówki i działy 
oraz ażeby spełniać postawione sobie za
dania.

W m aju bieżącego roku przypadło spó ł
dzielczości holenderskiej dość szczególne 
zadanie. Był to okres kiedy widmo głodu 
snuło się wśród ludności wiejskiej i m iej
skiej Holandii. Pozrywana sieć kanałów  i 
powodzie wymagały od całego społeczeń
stwa niesłychanego wysiłku i pracy ,_ by nie 
dać się zwyciężyć tym bezpośrednim k lę
skom powojennym. Wtedy to do obowiąz
ków hurtowni spółdzielczej należało zbie
ranie, przygotowywanie i  rozdział środków

żywności zrzucanych przy pomocy spado
chronów przez lotnictwo aliantów dla zwal
czenia szerzącej się klęski głodu. Cała ta  
akcja była dokonywana przez spółdzielców 
ze zrozumiałym zapałem, bez zysków han
dlowych i  bez wynagrodzenia za pracę w 
godzinach nadliczbowych, trw ającą nieraz 
po 16 godzin dziennie.

Obecnie zakałdy produkcji Związku S pół
dzielni znajdujące się w Utrechcie już uru
chomiły swe czynności i wytwarzają oraz 
przerabiają cały szereg produktów  jak : k a
wę, czekoladę, suchary, marm eladę. mydło 
etc.

Równocześnie Centralny Związek S pół
dzielni w porozumieniu i przy współpracy 
innych federacji spółdzielczych zabiera się 
do wzmożenia akcji wydawniczej. Z chwilą 
otrzym ania od rządu pozwolenia na przy
dział papieru, co jest konieczne ze względu 
na brak  tego produktu w H olandii, insty
tucje spółdzielcze będą wydawać wspólnie 
dwa organy, jeden zwany „Coop“ przezna
czony dla kierowników i pracowników spół
dzielni, — drugi pt. „Tęcza" przeznaczony 
dla członków.

H enryk M ichalski

wybrana ponownie do Rady Adm inistra
cyjnej, a więc kierownictwa M iędzynarodo
wej Organizacji Pracy, to możemy być za
dowoleni z wyników obrad konferencji. Fakt 
bowiem ponownego wyboiru Polski do Ra
dy Adm inistracyjnej, gdy na to  miejsce 
oczekują 42 narody, ma swoją wymowę, 
jeśli się w dodatku zważy, że Polska jest 
wybierana do Rady już od szeregu lat. W 
głosowaniu uzyskaliśmy prawie wszystkie 
głosy wyborców.

Konferencje Pracy, w których biorą 
udział tak liczne państwa i gdzie delegacje 
są złożone z przedstawicieli rządów, robot
ników i przemysłowców, dają duże pole do 
nawiązywania znajomości i zawiązywania 
się więzów przyjaźni, zwłaszcza wśród tych. 
którzy w spółpracują ze sobą przez długie 
lata. Spotykam naprzykład wielu moich b li
skich przyjaciół, którzy przez wiele la t re
prezentowali Związki Robotnicze na konfe
rencjach Pracy, siedząc razem w grupie ro 
botniczej — na stanowiskach Ministrów 
Pracy. To ułatw ia nie tylko przyjacielską 
wymianę zdań, ale także wymianę sprzecz
nych poglądów na aktualne zagadnienia w 
atmosferze przyjaznego zrozumienia. Jest 
więc zrozumiałe, że pobyt na konferencji 
wykorzystałem do szeregu rozmów z przed
stawicielami Związków Zawodowych ze S ta
nów Zjednoczonych, W ielkiej Brytanii, Ka
nady, Francji. Szwecji i wielu innych k ra 
jów. jak również z przedstawicielami partii 
socjalistycznych. N aprzykład spotkanie się 
po wielu latach wojny z towarzyszami Blu- 
mem i Jouhau* było dla mnie, a jak wi
działem, i dla nich, głęboko wzruszającym 
przeżyciem.

ŚWIAT MUSI WIEDZIEĆ O POLSCE
Poza tym odbyliśmy szereg konferencji z 

przedstawicielami prasy francuskiej, b ry ty j
skiej i amerykańskiej, udzielając szeregu 
wywiadów dziennikarzom prasy zagranicz
nej, zwłaszcza w czasie, gdy prasa zagra
niczna przyniosła pod sensacyjnymi ty tu ła
mi plotkę, którą trzeba było sprostować, a 
mianowicie o okupacji Polski przez Związek 
Radziecki.

Tak w 'p ryw atne j rozmowie z przyjació ł
mi, jak  i na konferencjach z prasą, czy w 
wywiadach z dziennikarzami, trzeba było 
wyjaśnić stosunki polityczne i gospodarcze 
naszego K raju, ogromne rozmiary zniszczeń 
naszych miast i wsi. przemysłu i transportu, 
dokonane przez Niemców i działania wo
jenne, przedstawić zubożenie naszej ludno
ści, graniczące często z nędzą, szczególnie 
na terenach^ wyjątkowo zniszczonych, lub w 
miastach zburzonych i spalonych, nie ukry
wając, a przeciwnie podkreślając przy każ
dej okazji, że potrzebujem y pomocy od tych

narodów, które nie zostały tak jak Polska 
zniszczone i że mamy do tego prawo, bo 
walczyliśmy i ponieśliśmy wielkie ofiary o 
wspólną sprawę.

WŚÓRD POLSKICH EMIGRANTÓW
Nie omieszkaliśmy wykorzystać naszego 

pobytu w Paryżu do zetknięcia się z naszą 
em igracją we Francji. Odbyłem z przedsta
wicielami różnych organizacji szereg kon
ferencji i przemawiałem na zebraniach. Ale 
do wyjątkowo wzruszających należało spot
kanie z górnikami naszymi we Francji. Na 
zgromadzenie przybyło około 5 tysięcy gór
ników. Większość zdołała się wtłoczyć do 
olbrzym iej sali. około tysiąca pozostało na 
schodach i w przejściach, aby wysłuchać 
przemówienia z k raju  i o kraju. Starałem 
się przedstawić zebranym możliwie ścisły 
obraz życia w kraju  .ogrom pracy, jaki 
wkłada lud polski w odbudowę zniszczo
nego kraju  i budowę takiej Polski, która 
zapewni swym obywatelom wolność, pracę, 
sprawiedliwość społeczną i dobrobyt.

W  czasie przemówienia widać było w 
oczach starych górników i ich żon łzy tęsk
noty za krajem , który kiedyś opuścili z 
b raku pracy i chleba. Prośbę jednego ze 
starych zagłębiaków, bym zapewnił Rząd i 
Naród, że górnicy są gotowi do drogi po
wrotnej do kraju , gotowi są pracować w 
polskich kopalniach dla dobra kraju i na
rodu. zebranie przyjęło długotrwałą burzą 
oklasków.

MASY ROBOTNICZE DARZĄ NAS 
SYMPATIĄ

Na zakończenie chciałbym się podzielić z 
czytelnikami ..Robotnika" wrażeniami, które 
się odnoszą do wypowiedzi ludzi i prasy 
zagranicą o Polsce i stosunkach w naszym 
kraju.

Polska ma zagranicą napewno więcej 
przyjaciół, aniżeli ludzi nieprzychylnych 
czy zdecydowanych wrogów. Masy ludowe 
Francji, a także Anglii i Stanów Zjednoczo
nych. darzą Polskę głęboką sympatią.

Niestety wrogowie Polski są zwykle głośni 
w prasie, nie liczą się z reguły z praw dą w 
mówieniu i pisaniu o Polsce. Natomiast nasi 
przyjaciele, którzy pragną wiedzieć i głosić 
prawdę o Polsce, są zazwyczaj niedosta
tecznie inform owani o tym co się u nas 
dzieje, i z tego powodu w ahają się nie tylko 
zabierać głos w naszych sprawach j prosto
wać fałszywe wiadomości, jakie się często 
ukazują, inspirowane przez różne wrogie 
Polsce koła, lecz gorzej: nieinformowani do
statecznie i obiektywnie o sprawach Polski, 
nasi przyjaciele i szerokie masy społeczeń
stwa urab ia ją sobie często mylny pogląd o 
naszych stosunkach.

Coraz szybciej, coraz lepiej!
Garść wynalazków i ulepszeń z czasów wojny

Znakomite postępy techniki wojennej są 
dzisiaj powszechnie znane. Większa część Eu
ropy i spory szmat Azji przekonały się, że 
każdy nowy wynalazek wojenny przynosi tyl
ko coraz potworniejsze szkody i spustoszenia. 
Istnieją jednak wynalazki, które odbiegają od 
celów wyłącznie wojennych, istnieją też takie, 
które z wojną nie mają nic wspólnego. Dziś 
świat cały podziwia twórców techniki wojen
nej, z o ile większą wdzięcznością winien jed
nak myśleć o tych, którzy pomimo zawieruchy 
myśleli stale o udogodnieniach życia codzien
nego. Już po woinie lotnicy angielscy Erie 
Greenwood i H. Wilson pobili

REKORD SZYBKOŚCI
na angielskim samolocie dwiu motorowym typu 
Air-speed. Samolot ten osiągnął szybkość 
606,25 mil. ang. na godzinę, podczas gdy po
przedni rekord światowy należał do Messer- 
schmidta w roku 1939 i nie przewyższał 469 
mli ang. na godzinę.

Ameryka pozazdrościła sukcesu swej sio- 
strzycy; wysiłki konstruktorów amerykańskich 
poszły jednak w nieco innym kierunku. Cho
dziło o stworzenie idealnego typu „autobusu 
powietrznego" na dalekie trasy pasażerskie. 
Po pierwszych próbach przystąpiono do budo
wy typu Hughes Hercules 4.

Liczby są naprawdę imponujące! Posłuchaj
cie. Samolot ma 320 stóp długości, czyli jest 
o 20 stóp dłuższy od boiska footbalowego! 
Wnętrze przeznaczone dla pasażerów ma 220 
stóp długości, 30 wysokości i 25 szerokości.

wych. Ten potwór przestworzy waży 250 lonn, 
samego paliwa bierze 42 i pół tony. Szybkość 
maksymalna.218, średnia 178 mil ang. na go
dzinę !

Dojechawszy takim gigantem szczęśliwie do 
Nowego Jorku, chcemy kupić w jednym z więk
szych magazynów materiał na sukienkę. Od
działy magazynu rozmieszczone są na 40 pię
trach.... ale po co tracić czas? Z pomocą przy
chodzi trójwymiarowa

TELEWIZJA
Na parterze znajduje się większa ilość wklę

słych ekranów. Bierzemy słuchawkę, zamawia
my odpowiednie piętro, prosimy o materiał na 
taką a taką sukienkę. Po paru sekundach na 
ekranie zjawiają się bele materiałów w natu
ralnym kolorze i... trójwymiarowe. System ten 
ma jeden błąd: tak ważny przy zakupach 
zmysł dotyku niestety nie bierze udziału. Ame
ryka ma jednak materiały standaryzowane j '  
numer, który się wraz z wyświetlaniem ukazuje 
na ekranie określa gatunek materiału. Po do
konaniu wyboru wydaje się telefonicznie zlece
nie. W minutę zapakowany materiał jest na 
dole, pozostaje tylko zapłacić i wyjść. Najszyb
sze windy zostały „wyparte" konkurencją te
lewizji.

-CYCLOTEREOSCOPE
Nazwa bardzo trudna do wymówienia. 50 lat 

temu kino zwało się kinomatografem. Być mo
że za lat parę nie będziemy chodzić do kina, 
a do „cyklo". Dziwne to słowo kryje bowiem 
wynalazek francuskiego mechanika inż. Savo- 
ge, który w paryskim Luna Parku demonstruje

8 motorów przedstawia siłę 24.000 koni paro- publiczności swe filmy trójwymiarowe. Ogląda'

nie tych filmów nie wymaga specjalnych 
okularów, jak to było dotychczas. Pierwsze 
próby są niewątpliwie skromne. Obrazy od cza
su do czasu „rozchodzą się" i zamiast jednego 
człowieka, widzimy dwu identycznych ludzi tuż 
obok siebie. System ten ma poza tym ważny 
błąd, że trójwymiar daje się zauważyć najle
piej na środku ekranu, natomiast z boków zdję
cia są nadal płaskie.

Inni technicy francuscy szukają udoskona
lenia filmu na nowej drodze. Demonstrowany 
był niedawno w Paryżu film „Blondine", w któ
rym żywi aktorzy poruszają się w dekoracjach 
sztucznych nie większych od zdjęcia pocztów
kowego. Autorzy wynalazku „Simplifilm" nie 
chcą zdradzać tajemnicy, prasa natomiast wy
raża się o ich osiągnięciach z zachwytem.

CHŁOPAK CZY DZIEWCZYNA?
Na zakończenie coś z postępu wiedzy. Pe

wien znany doktór paryski ogłosił niedawno 
wyniki swych wieloletnich badań. Okazuje się, 
że można nie tylko ustalić, czy na świat przyj
dzie chłopak czy dziewczyna, ale nawet za
gwarantować płeć dziecka według woli rodzi
ców. Doktór zapowiada wyczerpujący odczyt 
na temat wynalezionej metody, wobec uczonych 
Sorbony. Jeśli nie są to przechwałki, stoimy 
wobec możliwości zupełnej zmiany w zaludnie
niu świata. Trudno sobie nawet wyobrazić, do 
jakich wyczynów populacyjnych mogłaby do
prowadzić polityka państw totalnych. Sądzić 
jednak należy,_ że wszyscy rodzice będą nadal 
pragnęli mieć i synów i córki.

Leon Bukowiecki
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Prz emysł i C apital niemiecki
w spisko przeciw pokotowi świata

(Od własnego korespondenta „Robotnika "

Norymberga, w grudniu
Zapał i skwapliwe poparcie, jakiego 

udzielał partii hitlerowskiej wielki przemysł 
i kapitał niemiecki, sięgają jeszcze czasów, 
gdy Hitler nie był jeszcze wszechwładnym 
Fuchrerem III Rzeszy, gdy' musiał się liczyć 
jeszcze z opinią społeczeństwa, z Reichsta 
g<em. Gdy w braku oparcia o aparat pań
stwowy szukać musiał środków materialnych 
dla rozwinięcia swej działalności, gdy zdany 
był na sojuszników i protektorów.

TRZY MILIONY DR SCHACHTA
Oto protokół z tajnego posiedzenia, które 

Pdbyło się w mieszkaniu Goeringa w Ber
linie, w lutym 1932 roku, na parę dni przed 
wyborami do Reichstagu, które przyniosły 
sukces partii narodowo _ „socjalistycznej” 
i w dalszej konsekwencji umożliwiły Hitle
rowi ujęcie nieograniczonej władzy pań
stwowej. W zebraniu uczestniczyli Gustaw 
Krupp von Bohlen, dyrektor olbrzymiego 
koncernu zbrojeniowego, Albert Vogler, 
kierownik koncernu stalowego, przedstawi
ciele najpotężniejszego na świec-e niemieo- 
kiego przemysłu chemicznego w osobach 
dyrektorów I G -  Farben-Industrie i dr. 
Hialmar Schacht, późniejszy dyrektor Ban
ku Rzeszy i Minister Gospodarki. Na zebra
nie przybywa Hitler. Mówi swoim zwycza
jem długo. Mówi o niebezpieczeństwie bol- 
szewizmu, mówi o zgniłym pacyfizmie, o ko
nieczności dostarczenia narodowi nowych 
idei, nowych dogmatów. Na zakończenie 
stwierdza, że on i jego partia (z poparciem 
zresztą „Volkspartei” pod przewodnictwem 
von Papena) są zdecydowani i przygoto
wani do przejęcia władzy w Rzeszy i do 
zmiażdżenia opozycji.

_ Krupp dziękuje Hitlerowi za przemówie
nie, a praktyczny Schacht wysuwa wniosek 
wypłacenia partii nazistowskiej trzech mi
lionów marek, celem wprowadzenia w ży
cie ich planu. Ten skromny przyjacielski 
zasiłek zaważył na losach całej Europy, za
decydował być może o drugiej wojnie świa
towej.

Partia hitlerowska, po przejęciu władzy 
w państwie roztacza coraz to ściślejszą kon
trolę nad wszystkimi dziedzinami życia spo
łecznego i gospodarczego. Na pierwszym 
planie — plan gospodarczy. Trzeba prze
cież umieć wyciągnąć doświadczenia z pier
wszej wojny światowej, kiedy to jedną z 
głównych przyczyn militarnej klęski Nie
miec była zależność przemysłu niemieckie
go od dostaw surowców z zagranicy.

rumy gospo-już odwrotu bez całkowitej 
darczej.

Ale przewód sądowy dostarcza także 
tych tajnych dokumentów.

Schacht jako prezydent Banku Rzeszy 
minister gospodarki (do czasu zastąpienia 
go przez Funka) przygotowuje formalne 
finansowe podstawy do zmobilizowania ca
łego życia gospodarczego dla celów wojny 
Takie jest jego zadanie, stwierdzone w pro
tokóle tajnych obrad rządu III Rzeszy, któ
ry na jesieni 1934 r., w niespełna 10 mie
sięcy po podpisaniu wszystkich możliwych 
aktów o nieagresji mówi prosto i niedwu
znacznie o wojnie. W maju 1935 r. Schacht 
melduje oczywiste pustkj w skarbie i kolo
salny deficyt, stwierdzając konieczność sku
pienia w jednym ręku całego kapitału dy
spozycyjnego. W dwa tygodnie później zo
staje mianowany generalnym pełnomocni
kiem dla spraw gospodarki wojennej. Nie
zmiernie ciekawym przyczynkiem do tego 
jest załączone do dokumentów aktu oska^ 
żenią pismo gen. Von Blomberga, rozesłane 
tegoż dnia do dowódców armii, floty i lot
nictwa. „Fuehrer j Kanclerz Rzeszy miano
wał w dniu dzisiejszym dr Schachta gene
ralnym pełnomocnikiem dla spraw gospo 
darki wojennej. Zwraca się uwagę na ko
nieczność zachowania najściślejszej tajem
nicy. Podpisano: von Blomberg” .

Czyż już ten króciutki dokument nie wy
starczyłby dla udowodnienia spisku przeciw 
pokojowi i dla udziału kierowników gospo
darki niemieckiej a przede wszystkim dr 
Schachta w tymże spisku? Trzeba sobie 
uświadomić „niezwykłość” tego pisma. Głó
wnodowodzący armii zawiadamia tajnym i 
i pilnym (w tym samym dniu) pismem do

wódców armii, floty j lotnictwa o... miano
waniu pełnomocnika gospodarczego. Zastrze-j 
ga tajemnicę! Spójrzmy na datę 21 moja 
1935 roku.

PLAN CZTEROLETNI
Dalszym etapem uzależnienia gospodark 

od państwa i jednoczenie usamodzielnienia 
Niemiec od dostaw zagranicznych był tzw 
Plan Czteroletni, który stworzono w r. 1936 
pod kierownictwem Goeringa. Tenże Goe 
ring był odpowiedzialny za jego wykonanie 
Z zadania swego wywiązał się znakomicie 
W r. 1939 Niemcy mogły przystąpić do 
wojny, mogły ją  prowadzić przez blisko 
sześć lat. I znowu dokumenty niemieckie 
stwierdzające z dumą, że „historia nie zna 
przykładów, by kiedykolwiek w czasach 
pokojowych całe życie gospodarcze kraju 
było tak całkowicie i wyłącznie przestawione 
i przystosowane dla celów wojny” .

Za opracowanie i wykonanie Planu Czte
roletniego odpowiedzialni są Goering, 
Schacht i Funk.

Cóż jeszcze można przytoczyć? List Krup
pa do Hitlera, w którym stwierdza, że w 

reorganizacji przemysłu niemieckiego kie
rować się będzie zasadą podporządkowania 
się celom politycznym Rzeszy” . Oświadcze
nie Goeringa z września 1936 r. „Wojna : 
Rosją jest nieunikniona” . Rozmowę Schach 
ta z ambasadorem amerykańskim w Berli
nie o gotowości partii nazistowskiej do 
wojny.

Chyba już i to niepotrzebne, chyba i tak 
rozświetlają się wyraźnie kulisy zbrodni
czego, olbrzymiego spisku.

KAROL MALCUŻYŃSKI

Spółdzielczość powraca nad morze

Ust pogroboury „Hooda"
Jak wiadomo najpotężniejszy okręt 

jenny o wyporności 45,000 tonn uległ w 
walce z ,,Bismarckiem" i „Prinz Eugen 
pod koniec roku 1941. Był to ciężki i nie
spodziewany cios dla marynarki angiel
skiej, która starała się na wszelkie spo
soby wykazać niższość bojową „Hooda". 
Był to —  tak twierdzono — okręt przesta
rzały, używany przed wybuchem w ojny w y  
łącznie do celów szkolnych, a jego artyle
ria nie równała się nawet 2/3 siły  ognia 
samego „Bismarcka" ii nie była tak daJeko- 
nośrm.

N iem cy natomiast przedstawili zw ycię
stwo  „Bismarcka" w  odpowiednim propa
gandowym sosie. Ponieważ z  „Hoodem" 
zatonęła cała załoga, nie można było usta
lić faktów. Obecnie rybacy na Nowych 
Hebrydach w yłow ili butelkę, w  której był 
list jednego z  marynarzy „Hooda" Donal
da Macdonaldcu Oto wstrząsająca treść lis
tu:

„Najdroższa mamo.

Gdy otrzym asz mój list pewno już żyć 
nule będę. Płyniemy w  straszliwej mgle, 
która uniemożliwia jakąkolwiek orienta
cję. Jest noc. A by nie rozbić towarzyszą
cych nam kantrtorpedawców mamy 
w szystk ie światła pozapalane, syrena ry
czy. N igdy dotychczas podczas w ojny na 
Atlantyku ni]e płynęliśm y tak otwarcie. 
Dotychczas w szystko szło dobrze. Przed 
paru minutami niespodziewana salwa 
artyleryjska roztrzaskała nam część po
kładu. Nie w iem y gdzie jest napastnik. 
Artylerzyśai strzelają na ślepo. Żegnam 
cię ukochana mamo...".

Na tych słowach list się urywa. Według 
danych niemieckich „Hood" zastał traiio- 
ny w  komorę amunicyjną i zatonął w  paru 
sekundach.

PEŁNOMOCNIK 
GOSPADARKI WOJENNEJ

Partia hitlerowska od pierwszej chwili 
myśli o wojnie i tylko o wojnie. Dla udo
wodnienia tego nie trzeba aż tajnych doku
mentów. Wystarczy chociażby prześledzenie 
poszczególnych etapów przeorganizowania 
przemysłu niemieckiego, by stwierdzić, że 
taka polityka gospodarcza ma tylko jeden 
cel na widoku i do jednego celu tylko do
trzeć może — do wojny. Więcej można po
wiedzieć! Przez uruchomienie wojennej ma
chiny już w czasach pokojowych Niemcy 
weszły na równię pochyłą, z której nie było

§00© Kg. przetworów rybnych dziennie
Jeszcze przed wojną „Społem” urucho-1 równika i 

miło Przemysłowe Zakłady Rybne w Gdyni, trudności,
które oczywiście w czasie okupacji zostały 
oddane niemieckiej firmie Beyer. Po uwol
nieniu Gdyni, niezwłocznie wyruszyła na 
wybrzeże grupa operacyjna, która zabezpie
czyła urządzenia i zapasy poważnie uszko
dzonej fabryki. Wypadło poddać gruntow
nej naprawie kotłownię, remontować po
strzelane dachy i ściany, kanalizację i wo
dociągi. Znaczne zapasy surowców i półsu- 
rowców uległy rozgrabieniu.

Dnia 1 czerwca rozpoczęto odbudowę od 
usuwania nagromadzonej w fabryce amu
nicji, kompletowania personelu i jednoczes
nego organizowania zakupu ryb i niezbęd
nych surowców. Dotkliwie dawał się odczu
wać brak ludzi. Cała załoga w pierwszych 
dniach czerwca składała się zaledwie z kie-
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CIERPIENIA
WĄTROBY i w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e g o  
u s u w a j ą  Magistra

ZIOŁA WOLSKIEGO
„BILLOSA" Do nabycia w aptekach

i drogeriach. 
Wytwórnia! W arszawa, Nowogrodzka 12.
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czterech robotników. Mimo tych! 
z których najpoważniejszą był

brak surowca, który częściowo zdobywano) 
w drodze handlu zamiennego, dostarczając 
rybakom tłuszczu, suchego prowiantu, tyto
niu, tabaki do wąchania itd, 12 lipca uwę 
dzono pierwszą partię ryb.

Nierzadko przychodziło w poszukiwaniu 
za surowcem, wobec braku kutrów, odby
wać dalekie wyprawy wzdłuż wybrzeża. Ale 
wskaźnik produkcji stale wzrastał od 9 w 
lipcu do 78 we wrześniu. Obecnie zakłady, 
zatrudniające 70 pracowników fizycznych 
12 umysłowych, przerabiają do 5.000 kg 
dziennie. Nie wyczerpuje to ich zdolności 
produkcyjnej, która może być podniesiona 
do 3O.OÓ0 kg. Produkuje się ryhy wędzone 
— dorsze, flondry, śledzie, łososie i węgo
rze, konserwy trwałe i półtrwałe, marynaty, 
sałatki, kawioir czerwony, pasztety, ogórki 
itd. Asortyment wynosi 25 różnych gatun 
ków towarów, zarówno tanich, dostępnych 
dla kieszeni przeciętnego konsumenta, jak 1 
luksusowych. Produkty swoje zakłady roz
prowadzają za pomocą sieci' placówek „Spo
łem” oraz firm prywatnych.

Dalszy rozwój zakładów w Gdyni uzależ
niony jest już tylko od napływu surowców, 
których odzyskane morze napewno im hoj 
nie dostarczy. A.

Sylw ety zbrodniarzy norymberskich

N ieprzyjem ne przypomnienie tej klęski 
było  nie w  smak admiralicji, która ściągnę 
ła do ujścia Tamizy w ielki pancernik bry
tyjsk i „Nelson". Okręt ten brał udział w  
pierwszej walce o Singapore, bił się  z ło
dziami podwodnymi i samolotami na A t
lantyku, konwojował towary do Rosji So
w ieckiej na Morzu Północnym, ochraniał 
desanty w e Włoszech (m. in. pod Salerno) 
zwalczał japońskie zakusy na Oceanie In
dyjskim  i zakończył wojnę triumfalnym 
powrotem do Singapore. Tam pozostałby 

pewnością jeszcze dłuższy czas, gdyby  
nie list marynarza z  „Hooda". Trzeba by
ło Anglikom pokazać, że flota nie tylko  
ponosiła straty.

Nelson" jest najszczęśliwszym  okrętem  
wojny. Mimo, iż przebył 135,000 mil mor
skich, że po za Pacyfikiem był na w szyst
kich morzach i oceanach, z jego załogi, li
czącej ponad 2,000 oficerów i marynarzy 
ani jeden nie poniósł śmierci, ciężej ran
nych było tylko 20.

Tłumy ludzii zebrały się nad Tamizą. Ro
dziny w ita ły bohaterskich marynarzy, ale 
największą sensację wzbudził setter ir
landzki, który urodził silę na pokładzie 
przed paru tygodniami, nigdy nie widział 
zlemt i trawy, przeto zaniesiony z pokładu 
w yprawiał najzabawniejsze harce.

Latający wlce-fiihrer
R u d o lf H ess, d ru g i obok G oebbelsa, in te li

g e n t (a  śc iś le j m ów iąc, p ó łin te lig e n t)  w  p a r 
t i i  n arodow o -„ so c ja lis tyczn ej" , urodzdł s ię  
p rzed  51 la ty  a ż  w  E g ipcie , w  A lek sa n d rii, 
ja k o  sy n  niem ieckiego em igra/nta z  B a w a rii. 
W  E g ip cie  p rzeb y w a ł jed n a k  ty lk o  do c z te r 
n astego  roku  życ ia , po c zym  p rzep ro w a d ził  
się  do „ v a ter la n d u " ; począ tkow o m ieszk a ł w  
m alow n icze j N a d ren ii, a  n astęp n ie  w  w ie lk im  
zadym ion ym , p o rto w y m  H am bu rgu , g d zie  
u czył się  na kupca.

W ybuch w o jn y  r . 1914 oderw ał m łodego  
R u d o lfa  od jeg o  za in tereso w a ń  kupiecko-hanr 
d low ych . J a k  tw ie rd z i u rzęd o w a  b io g ra fia  
H essa , w s tą p ił  on ja k o  ochotnik do w o jsk a  
i  w y ru s zy ł n a  fro n t, g d zie  by ł ja k o b y  aż S r a 
z y  ran ion y. P o w o jn ie  p o św ięcił się  znow u  
sw o im  za in teresow an iom  kupieckim  (m ia ł, 
ja k  w idać, duże za in tereso w a n ie  do tego  za 
w odu, k tó żb y  w te d y  p rzyp u szcza ł, że będzie  
on k ied y ś  „w ielk im  p o lityk iem “  w  p r z y s z łe j  
H I R ze sz y ) . T a ż sa m a  u rzęd o w a  b io g ra fia  
tw ie rd z i, że  p r z y s z ły  w ice fu h rer  stu d io w a ł  
ekonom ię i  h is torię , n ie  p o d a je  jed n a k  g d zie ,

an i te ż  n ie  s tw ie rd za  fa k tu  zakończen ia  tych  
stu d ió w  i  o trzym a n ia  dyplom u.

O d w czesn e j m łodości H ess odznaczał się  
usposobien iem  a w a n tu rn ic zym : był p oszu k i
w aczem  p rzyg ó d , lubial zadym ion ą , zg ie łk liw ą  
a tm o sferę  k n a jp  burszow skich  i  p ijack ich . 
D ow ied zia w szy  się  o po w sta n iu  w  M onachium  
ruchu n arodow o-„socja listyczn ego“, k tó ry  
w chłan ia ł w  sieb ie  ja k  gąbka  a w a n tu rn iczy , 
zdek la so w a n y  e lem en t n iedouczków , łasych  na  
ła tw ą  k a rierę  p o lityczn ą ,  —  p o śp ie szy ł do 
gn ia zd a  bru n a tn ych  tru tn ió w .

R zu ca  się  tu  w  w ir  sw ego ży w io łu : b ija ty k ,  
a w a n tu r  ,hu laszczego, p ija ck ieg o  życ ia , co 
byw ało  n ie ra z połączone z  n iezg o rszym  p r z y 
b y tk iem  n a tu ry  fin a n so w ej, n ie  za w sze  c zy 
stego , zgodnego z  p ra w em , pochodzenia... 
S ta l  s ię  sp e c ja lis tą  od ro zb ija n ia  w ieców  
p rzec iw n ik ó w  p o lity czn ych ; w  je d n e j z  ta 
kich „p o trzeb “ zo s ta ł dość d o tk liw ie  zran ion y  
p rze z  so c ja lis tyczn ych  ro b o c ia rzy  m onach ij
skich, k tó rzy  p o sta n o w ili dać „n iesfornem u  
R udolfow i"  bolesną nauczkę, by  oduczyć go 
na p rzy sz ło ść  od podobnych w y c z y n ó w

W  r . 192S H ess b ierze  ż y w y  u d z ia ł w  n ieu- 
d a le j prób ie  p rzew ro tu  p o lityczn ego  w  B a w a 
r ii, zo rg a n izo w a n ej p r z e z  A d o lfa  H itlera . 
W ra z z  n im  sk a za n y  zo s ta ł na p ó łto ra  roku  
w ięz ien ia ; w r a z  z  n im  s ied zia ł tw ie rd zy  
L a n d sb erg ; w ra z  z  n im  zo s ta ł, n ie s te ty , 
przed term in o w o  zw oln ion y, po  k ilku  za ledw ie  
m iesiącach  p o b y tu  w  krym in a le ...

W  ty m  to w ięzien iu  L a n d sb ersk im  p o w sta 
ły  p ierw sze  ro zd z ia ły  słynnego  „d zie ła “ p ó ź
n ie jszego  w o d za  T rze c ie j R zeszy , znanego  
pod n a zw ą  „M ein  K a m p f“ ( m o ja  w a lk a ) ;  po  
w sta ły  one p r z y  ż y w e j  w sp ó łp ra cy  R u do lfa  
H essa , człow ieka  obdarzonego o w iele  bogat
szą  in te lig en cją  i  u m ieję tn o śc ią  p isem n ego  
w y sła w ia n ia  się , a/niżeli p ó źn ie jszy  fixhrer  
,T ys ią c le tn ie j R zeszy" .

O d te j  ch w ili d a tu je  s ię  śc isła  w sp ó łp ra ca  
in te lek tu a ln a  tych  dw óch lu d zi; n a w e t w  
T rzec ie j R ze szy  by ł publiczną  ta jem n icą  fa k t,  
iż  zarów no k sią żk i H itle ra , ja k  i  jeg o  liczne  
m o w y (zw ła szc za  z  p ierw szeg o  o kresu ) oprar 
cow yw ane b y ły  p r z y  ży w y m  w spółu dzia le  
n a jb liższego  w spółpracow n ika , a d iu ta n ta , a  
p ó źn ie j za s tę p c y  jeg o ,  —  R u dolfa  H essa . 
Śm iało rzec  m ożna, że  w  ty m  p ie rw szy m  —  

p rzyg o to w a w czym  —  okresie dzia ła ln ości p u 
b liczn ej późn ie jszego  kanclerza  i  Reichsfixh- 
rera , jeg o  „ p ra w ą  ręką" b y ł w łaśn ie  H ess;  
stan ow isko  to a b jete  zosta ło  z  czasem  p rze z

późn ie jszeg o  sze fa  kan celarii R zeszy , M arci
na B orm anna.

Po zdobyciu  w ła d zy  p rze z  p a rtię  narodowo- 
„so c ja lis ty czn ą " H ess m ianow any zo s ta ł za- 
stęp cą  n aczeln ika  p a r tii, a  w kró tce  po tem  m i
n is trem  R zeszy . P o  w ybuchu w o jn y  z  P olską, 
w  s łyn n ym  p rzem ów ien iu  sw oim  w  R e ich sta 
gu , w yg ło szo n ym  w  dniu  1 w rześn ia  1989, 
H itle r  w y zn a c zy ł R u do lfa  H essa  ja k o  p ie rw 
szego n astępcę  n a  w y p a d ek  sw e j śm ierci, o 
ile  n a s tą p iła b y  ona w  czasie  w ojny .

H esso w i n ie  było jed n a k  sądzone s ta ć  się  
n astęp cą  fu h rera . W  m a ju  r. 1941, na k ilka  
tyg o d n i p rzed  w ybuchem  w o jn y  ze  Z w iązk iem  
R adzieck im , obarczony zo s ta ł n iezw yk le  od
pow iedzia ln ą  i  „subtelną" m is ją . W ysłano  go 
do A n g lii, z  polecen iem  przekon an ia  C hur
chilla  i  jeg o  n a jb liż szyc h  w spółpracow n ików  
o konieczności zakoń czen ia  bezcelow ej ja k o b y  
—  w o jn y  z  N iem ca m i i  dopom ożenia im  w  
ro zpraw ien iu  s ię  z  R o sją . In n ym i słow y, 
p rzew ó d cy  T rze c ie j R ze szy  chcieli zam ien ić  
w ojn ę  z  A n g lią  na w ojnę z  R osją ...

N ie  udało się  jedn ak . O fe r ta  nie zo s ta ła  
p rz y ję ta , za  to  oddaw ca j e j  zo s ta ł p rzym k n ię 
ty  i  p r z y tr z y m a n y  w  m ie jscu  odosobnienia aż 
do zw yc ięsk ieg o  zakończen ia  w o jn y  p rze z  N a 
ro d y  Z jednoczone. W  p a ździern iku  br. p r z e 
w iez io n y  zo s ta ł do N o rym b erg i, gdzie  p o dzie li 
los inn ych  czołow ych  zb ro d n ia rzy  reżym u  h it
lerow skiego. W Ł . R U D N IC K I
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Od połowy listopada r.b. obow iązuje n o 
wa cena cukru  przydzielanego ludności na 
kartki. W ynosi ona zł. 15 za 1 kg. Speku
lantom w ydaw ało 6ię, że jeśli cena cukru 
kartkow ego tak poważnie wzrosła (z 6 zł. 
na 15 zł.) to oczywiście na cukrze znajdu
jącym  się w  wolnej sprzedaży będą mogli 
grubo zarobić. W  wielu sklepach łódzkich 
cukier w  wolnej sprzedaży natychm iast 
znikł, a  niektóre tylko sprzedaw ały cukier 
po cenadh dochodzących do zł. 240 za 1 
kg. Już po upływ ie kilkunastu dni elem en
ty spekulacyjne spotkało  rozczarowanie. 
W  tym sam ym  czasie C entrala Związku 
Gospodarczego „Społem" nabyła poważne 
ilości cukru po cenach kom ercyjnych do 
wolnej sprzedaży.. Sklepy Spółdzielcze na 
terenie Łodzi sprzedają cukier kom ercyjny 
po cenie zł. 150 za 1 kg. W  rezultacie cena 
cukru w  wolnej sprzedaży została obniżo
na.

Do grudnia niewielkie ilości zapałek 
przydzielane były na k artk i aprowizacyj- 
ne. Od grudnia zapałki przestały być a rty 
kułem przydzielanym na kartki. Sklepy 
Spółdzielcze, a  naw et i  pryw atne będą za
opatryw ane w  zapałki przez hurtownie 
„Społem". Ilości przewidziane do rozpro
wadzenia wśród ludności są  w ystarczające. 
Obecna cena zapałek w ynosi 1 zł. za pu
dełko i obowiązuje każdego detalicznego

WIEŚCI Z KRAJU
KOMISJA KULTURY W  KRAKOWIE

W  Krakowie odbyły się obrady Ko
misji Kultury i Sztuki Miejskiej Rady Na
rodowej. Omawiano szereg ważnych spraw 
kulturalnych Krakowa. Dyrektor Teatru 
Miejskiego Frycz przedstawił program re 
peiluaru teatralnego na najbliższe miesią
ce. Powzięto uchwałę powołania do życia 
muzeum historycznego miasta Krakowa,

SZPITAL PSYCHIATRYCZNY W  LUBEL
SZCZYZNA

Lublin. -  W  majątku Abramowicze na
stąpiło uroczyste otwarcie szpitala psy
chiatrycznego. Nowocześnie urządzony 
szpital jest pierwszym tego rodzaju ośrod
kiem w Lubelszczyźnie. Obecnie przeby
wa w nim 70-ciu chorych. Szpital jest u- 
trzymywany przez Uniwersytet im. Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie.

MORD POLITYCZNY
Lublin. -  W  gminie Żółkiewka pow. 

Krasnystaw zamordowany został wójt gmi 
ny Józef Wrona. Był on zasłużonym dzia
łaczem Stronnictwa Ludowego, a w  okre
sie wojny walczył w  partyzanckich od
działach AK. Ostatnio był czynnym dzia
łaczem SL. Nie ulega wątpliwości, że mor
derstwo ma tło polityczne a zbrodniarza
mi byli terroryści z NSZ.

sprzedawcę. I tutaj również obserwujem y 
tendencje spekulacyjne u  sprzedawców 
tego artykułu. Ażeby ukrócić spekulację 
w oiągu miesiąca grudnia na teren samej 
Łodzi zostanie rzucone na rynek kilka mi
lionów pudełek zapałek. W szystkie sklepy 
Spółdzielcze na terenie m iasta sprzedają 
już zapałki po cenie 1 zł. za pudełko. Braku 
zapałek nie należy się obawiać, gdyż fabry 
ki Polskiego Monopolu Zapałczanego p ra 
cują pełną parą  i produkcja idh w zrasta z 
tygodnia na tydzień. W krótce nastąpi peł
ne nasyceni© rynku tym artykułem,

Mimo, że od dłuższego czasu cena droż
dży dla konsum enta obowiązuje zł. 400 za 
1 kg. jeszcze w wielu w ypadkach różne 
sklepiki pobierają cenę znacznie wyższą, 
dochodzącą naw et do  800 zł. za 1 kg. Skle
py Spółdzielcze na terenie miasta sprzeda
ją drożdże po zł. 400 za ł kg.

Zakończenie kursu aktywistów OM TUR
Dnia 10 b.m. w  Szkole Centralnej OM 

TUR w  W arszawie przy ul. Mokotowskiej 
Nr. 3 dokonano uroczystego zakończenia 
5 kursu Aktywistów, oraz 1-go Kursu In
struktorów  Spółdzielczych.

W  urczystości oprócz członków K. C. 
wzdęli udzliał zaproszeni goście z tow. M i
nistrem M atuszewskim na czele.

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
OM  TUR Tow. Ryszard Obrączka w swym 
przemówieniu do absolwentów Kursów 
wskazał na konieczność konsekwentnego 
kontynuowania walki o lepsze jutro, walka 
ta bowiem nie została zakończona. Obec
ny etap naszej historii nosi jeszcze głębo
kie piętno okupacji sanacyjnej, a  następnie 
okupacji hitlerowskiej.

Pokolenie, które ma zbudować nowy u s
trój — mówił tow. Obrączka musi całko
wicie wyplenić z siebie pozostałości kapi-

Kiottika wypadków
I-szy kom isariat M.O. w  Łodzi melduje, 

że w  dniu 11.12. 45 r. został w ysłany patrol 
o godz. 20-ej min. 45 w  siile trzech ludzi. 
Pow racający z powrotem  do kom isariatu 
patrol zatrzym ał nieznanych osobników  na 
ulicy Zgierskiej zaraz za Placem Kościel
nym. Jeden  z zatrzym anych zaczął strze
lać, raniąc jednego z milicjantów. Ranny 
m ilicjant został oddany pod opiekę lek ar
ską w  szpitalu w  Radogoszczu.

Na w szczęty alarm  został w ysłany p a 
trol, lecz bez żadnego wyniku, spraw ca 
zbiegł. Dochodzenie w  toku.

— W  dniu 9.12. r.b. do Komendy M.O. 
m. Łodzi zgłosił s ię  ob. Jan  Liwiarski zam.

Zastępca „gubernatora** Franka
Katowice. -  Repatrianci przybywający 

ze strefy amerykańskiej przyw ieźli szereg 
ciekawych szczegółów dotyczących zastęp 
cy „gubernatora" Franka -  W endlera. 
Przed wojną był on wiceburmistrzem ba
warskiego miasteczka Hof. Po dwu latach 
urzędowania w Polsce tak się wzbogacił, 
że kupił trzy oktzałe kamienice. Pod ko
niec 1944 r. W endler na gwałt wysyłał 
cenne zabytki w głąb Rzeszy, 14 skrzyń 
z zabytkami polskimi znalazło się w Ho- 
fie, z tego 7 skrzyń ukryto w  fabryce a- 
municji, a drugie 7 wysłano w kierunku 
Markt Rewitg. Polacy pracujący w Hofie 
wyśledzili skrzynie z zabytkami polskimi. 
W endler po opuszczeniu Krakowa powró
cił do Hofu, gdzie żył przez pewien czas 
spokojnie. Po aresztowaniu właściciela fa
bryki amunicji ,gdzie znaleziono zrabowa
ne zabytki -  znikł i niewiadomo, gdzie 
sio ukrywa. (v)

we wei Jesionna pow. Głowno i  zam eldo
wał, że w  dniu 5.12. 1945 r. w racając do 
domu z cukrow ni mieszczącej się w  okoli
cy Piątku, został napadnięty przez dwóch 
nieznanych osobników, którzy pod groźbą 
użycia broni zabrali mu dwa konie. Obyw. 
Liwiarskiitemu udało się  zbiec i  wytropić 
ślad uprowadzonych koni. Siad prowadził 
w  kierunku Łęczycy do w si Zabrzeźna, 
gdzie u właścicielki zagrody M arianny Ur
ban — konlile były przez całą noc przetrzy
mane.

Stamtąd złodzieje wraz z końmi udali się 
w kierunku Łodzi.

Zawiadomiona o  powyższym napadzie 
I-sza sekcja W ydziału Śledczego przy Ko
mendzie M.O. wszczęła poszukiwania, któ 
re  doprowadziły do ujęcia sprawców n a 
padu, którym i byli:

Stefan Karbowiak zam. w Łodzi przy ul. 
Pomorskiej Nr. 35 i Stanisław  Piekarski 
zam. w  Łodzi przy ul. Sierakowskiego Nr. 
35.

Z polecenia Komendanta M. O. m. Łodzi, 
konie zostały zwrócone prawemu w łaści
cielowi, zaś sprawcy napadu oddani zosta
li władzom sądowym.

ZAWIADOMIENIE
Związek Zawodowy Włókienniczy zwołuje 

ogólne zebranie wszystkich przewodniczących 
Rad Zakładowych wraz z Sekcjami wchodzą
cymi w sikład Włókna, które odbędzie się w 
piątek, dnia 14-go grudnia br., o godzinie 14 (ej 
w sali „Geyera", Piotrkowkska 295.

Obecność wszystkich obowiązkowa.
Wstęp tylko za okazaniem zaświadczenia po

świadczonego przez Związki Zawodowe W łó
kiennicze.

talizmu. Młodzieży, która winna stać się 
aw angardą o lepszy św iat trzeba dopomóc 
w wyzbyciu się naleciałości okupacyj
nych, musi się ona stać według słów Że
romskiego — bielszą ponad śnieg.

Chcemy wspólnymi siłami zbudować no
wy ustrój. Dlatego musimy zmobilizować 
w naszych szeregach jak  najliczniejsze 
rzesze młodzieży.

Pobyt w szkole Centralnej, to kilka ty 
godni w prawdziwej socjalistycznej atmo
sferze, w oazie socjalizmu. I to jest może 
najw iększą w artością Szkoły Centralnej 
OM TUR.

Rozmachem naszych rśmion, biciem w a
szych serc, rozwalicie zło istniejące na 
świiecłe, zbudujecie nowy św iat dla wolner 
go człowieka, św iat socjalistyczny — za
kończył tow. Obrączka.

N astępnie zabrał głos tow. minister M a
tuszewski, który  zwrócił się  do młodzieży 
OM TUR-owej z apelem, aby była szerm ie
rzem ideolog iii socjalistycznej.

Obecnie aktywiści i instruktorzy przy
stąpili w  terenie do pracy nad utrwaleniem  
nowej, lepszej rzeczywistości polskiej.

Z życia Partii
ZLIKWIDOWAĆ TAJNĄ GIEŁDĘ, 

UNIESZKODLIWIĆ SPEKULANTÓW
W sali Miejskiego Komitetu PPS. w Po

znaniu odbyło się zebranie, na którym uchwa
lono następującą rezolucję:

Wzywa się Rząd do bezwzględnego znisz
czenia i zlikwidowania tajnych czarnych 
giełd — i to wszystkimi środkami, stojącymi 
do dyspozycj, zwłaszcza w Warszawie, Łodzi 
i Katowicach, oraz wytępienia i unieszkodli
wienia wszelkich paskarzy i spekulantów.

Celem uregulowania importu i eksportu 
oraz wszelkiego rodzaju obrotów złotem w 
monetach, sztabach, dewizami i obcymi wa
lutami, należy powołać do życia Centralę 
Dewizową.

W drodze ustawy względnie dekretu zarzą
dzić wydanie ustawowego przepisu, że posia
danie po określonym do rejestracji terminie 
złota w sztabach lub monetach, obcych walut 
i dewiz oraz wszelki obrót nimi bez prawne- 
go zezwolenia władzy ulega karze więzienia 
lub karze śmierci, a dochodzenie tychże prze
stępstw będzie się odbywać w postępowaniu 
doraźnym.

Zebrani wzywają Rząd do natychmiastowe
go wydania dekretu normującego planową 
gospodarkę mieszkaniami, lokalami handlo
wymi i przemysłowymi, do unormowania wy
sokości komornego przez stworzenie odpo
wiednich kategorii mieszkań i lokali według 
dochodów lokatora, gdyż nie wielkość mie
szkania, ale dochody lokatora stanowią o pła
ceniu komornego.

P rzed premierą w Łodzi

„Wesele Figara” a Rewolucja Francuska
„Magnat hiszpański, zakochany w młodej 

dziewczynie, którą chce uwieść, wysiłki jakie 
młoda oblubienica, narzeczony jej i żona ma
gnata jednoczą, aby unicestwić zamiary ab
solutnego pana, któremu stanowisko, majątek 
i hojność dają w ręce wszystkie środki do
pięcia swego celu. Oto wszystko, nic więcej. 
Macie całą sztukę, jak na dłoni". — W ten 
sposób Piotr Augustyn Caron, który od na
zwy jednego z folwarków jednej ze swych żon 
przybrał nazwisko Beaumarchais, określa 
treść „Wesela Figara" w przedmowie do tej 
komedii. A mimo tak niewinnej treści, jak 
żali się autor: „Sztukę poddano czterokrotnej 
cenzurze, zdarto trzy razy z afisza w chwili, 
gdy miała być grana, oskarżono nawet przed 
ówczesnym sejmem".

Wiemy ponadto, że „Wesele Figara" napi
sane w 1778 r. zostało przyjęte przez paryski 
teatr Komedii Francuskiej w 1781 r., a wy
stawione dopiero w dalsze trzy lata później 
w 1784 r. Cenzor bowiem nie sprzeciwił się 
wystawieniu omawianej komedii. Zakaz wy
stawienia wydał dopiero król Ludwik XVI, 
oświadczając: „To ohydne, nigdy nie pozwolę 
wystawić tej sztuki". Beaumarchais zareago
wał: „Król nie chce, by Wesele Figara było 
grane, zatem będzie grane".

Przez trzy lata Beaumarchais zwalczał za
kaz królewski, domagając się, by „zostawiono 
publiczności sąd o tym", co było przeznaczone 
dla jej zabawienia. Zwyciężył „dzięki nadzwy
czajnej zręczności, z jaką umiał wygrywać 
jedyną prawdziwą potęgę owej doby — opi
nię". A że stanowili ją  podówczas stojący 
blisko tronu możnowładcy, oni tedy sami 
przyczynili się do wejścia na reprezentacyj
ną scenę francuską utworu, który klasy po
siadające i uprzywilejowane ośmieszał i ob
rzucał błotem.

„Wesele Figara" cieszyło się w przedrewo
lucyjnym Paryżu niezwykłym powodzeniem. 
Przypisał je Beaumarchais w jednej z ulotek 
m. in. reklamie, jaką omawianemu utworowi 
uczynił wspomniany poprzednio zakaz kró
lewski. A że zemsta jest nie tylko rozkoszą 
bogów, lecz i królów, Ludwik XVI, nie prze
rywając partii kart, na siódemce pik napisał 
rozkaz aresztowania Beaumarchai'ego. A kie
dy on przebywał w paryskim domu poprawy, 
w pałacu królewskim w Trianon wystawiono 
jego komedię p. t. „Cyrulik Sewilski", w któ
rym to przedstawieniu królowa Maria Anto
nina grała rolę Rozyny. A przecież „Cyrulik 
Sewilski" stanowił pierwszą część trylogii, 
której drugą część stanowiło właśnie „Wesele 
Figara", a trzecią „Występna Matka".

Działalność komediopisarska Beaumarchai- 
s'ego przypada na okres przejściowy pomię
dzy klasycyzmem a romantyzmem, na okres, 
na przestrzeni, którego literatura francuska 
przestawia się na tematy polityczne i spo
łeczne. Reprezentanci tego kierunku: Mon
tesquieu, Diderot, Dalembert, Wolter, Rous
seau i inni, za pośrednictwem zarówno dzieł, 
jak i ulotek, rzucali ziarno, ktpre z biegiem 
czasu wydało wspaniały plon w postaci wiel
kiej rewolucji francuskiej. Doniosła rola w 
użyźnianiu gleby pod ten plon, t. zn. w ura
bianiu pojęć i nastrojów, przypadła w udziale 
Beaumarchais'mu.

Nie znaczy to, że dążył on świadomie do 
wywołania rewolucji. Zarówno bowiem on, 
jak i poprzednio wymienieni pisarze i filozo 
fowie, uważali niewątpliwie za szczyt dosko
nałości oświeconą, liberalną monarchię kon
stytucyjną, mającą za wzór ustrój angielski. 
Że osiągnęli więcej, i to znacznie więcej po
nad to, do osiągnięcia czego dążyli, tłumaczy 
się często obserwowanym zjawiskiem, iż roz

pętany żywioł dąży dalej— bieżnymi drogami 
i w następstwie osiąga donioślejszy w skut
kach cel, niż temu żywiołowi wyznaczyli pier
wotnie ci, którzy go rozpętali. Niewłaściwym 
byłoby również przypisywanie Beaumar
chais'mu, iż przewidywał jakiś głębiej sięga
jący przewrót polityczny Czy socjalny, mimo 
wyrzeczonych przez Figara w 3-cim akcie 
„Cyrulika Sewilskiego" słów: „Kto wie, czy 
świat potrwa jeszcze trzy tygodnie?"

Beaumarchais w przedmowie do „Wesela 
Figara" wspomina, że przeciwnicy wystawie
nia tej komedii zarzucali, iż ona państwo 
„wywraca od fundamentów do stropu", nie 
mniej iż „nie ma już nic świętego, o ile to 
dzieło ma być dopuszczone na scenę". Nic w 
tym dziwnego, skoro Napoleon twierdził o 
omawianej komedii, że to: „Rewolucja już w 
czynie", — Sainte Beuve, iż „to fronda 
zbrojna, to hasło do rewolucji, podpisane 
przez samych przedstawicieli starego porząd
ku", Danton zaś, iż „Figaro zabił szlachtę".

Nie mylił się, gdyż Reaumarchais walczył 
niezmordowanie najskuteczniejszą bronią, 
ośmieszeniem, przeciwko ówczesnym instytu
cjom, prawom, obyczajom, a przede wszyst
kim przywilejom, z których korzystała i któ
rymi tuczyła się szlachta. Nikt przedtem 
nie odważył się przemawiać do przedstawi
ciela stanu szlacheckiego takim językiem, ja 
kim przemawiała centralna figura komedii 
Beaumarchais'ego — Figaro. Waży to tym 
więcej, iż Figaro należał do upośledzonej kla
sy służących. Tak, kiedy hrabia zarzuca mu, 
że jest leniwy i nieporządny, Figaro odpo
wiada: „Wedle miary cnót, jakich wymaga 
się od służącego, czy ekscelencja zna wielu 
panów, którzyby byli godnymi zostać lokaja
mi?" Na zarzut zaś, iż ma fatalną reputację, 
Figaro odpowiada:' „a jeśli więcej wart je
stem od niej? Czy dużo jest wielkich panów, 
którzyby mogli to samo powiedzieć?" A kie
dy hrabia zauważa, że: „lokaje ubierają się 
w tym domu dłużej, niż panowie", Figaro od
powiada: „bo nie mają służących, którzyby

im pomagali". Gdy znów hrabia żałuje, że nie 
umie grać na gitarze, Figaro odpowiada: 
„Ozyż człowiek pańskiego urodzenia może 
czegokolwiek nie umieć?"

Najsilniejsze uderzenie w stronę szlachty 
stanowią jednak słowa Figara, wypowiedzia
ne przezeń pod adresem hrabiego Almawiwy 
w monologu w ostatnim akcie „Wesele Figa
ra": „Dlatgo, że jesteś wielkim panem, uwa
żasz się za wielkiego geniusza. Szlachectwo, 
majątek, stanowisko, urzędy, wszystko to 
czyni tak pysznym. Cóżeś uczynił dla zyska
nia tylu przywilejów? Zadałeś sobie ten trud, 
aby się urodzić, nic więcej..."

Figaro ponadto goli „pod włos" ówczesny 
wymiar sprawiedliwości, kiedy np. przema
wia do sędziego Gąski: „panie radco, zdaję 
się na pańską sprawiedliwość, mimo że je
steś sędzią..." Za pośrednictwem znów innej 
figury, pociesznego doktora Bartolo, Beau
marchais robi porachunki z wrogami postę
pu: „I cóż (nowe czasy) wydały takiego, aby 
je chwalić? Głupstwa wszelkiego rodzaju: 
wolność myśli, elektryczność, tolerancję, 
szczepienie ospy...". ,

Tego rodzaju „na wesoło" ze sceny idące 
szyderstwa i kpiny działały i zdziałały siłą 
żywego słowa niezawodnie więcej, niż naj
efektowniejsze nawet protesty, głoszone w 
licznych ówczesnych pismach i pisemkach, 
mimo, że i te protesty dotyczyły najżywot
niejszych i najdotkliwiej odczuwanych kwe
stii. Takim protestem było m. in. wskazanie 
głodującej ludności przez Rousseau: „Nie ma 
dla was mąki na chleb, bo im (t. zn. szlach
cie) trzeba jej do pudrowania peruk". Jedno 
tylko powiedzenie mogło wywrzeć i niezawo
dnie wywarło większy wpływ na wzmożenie 
temperatury wrzenia, niż wszystkie poprze
dnio wspomniane, mimo a raczej właśnie dla
tego, ponieważ pochodziło od znienawidzonej 
przez szerokie koła niezadowolonych strony, 
a mianowicie powiedzenie królowej Mari! 
Antoniny: „Jeżeli nie mają chleba, to mogą 
przecież jadać ciastka...*

HENRYK EILE



Z życia  Partii w  Łodzi
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE — LEWA 
Dziś o godz. 18 w lokalu przy ul. N aruto

wicza 28, tow. prof. M arian Grabski wygłosi 
re fe ra t p. t. „Trzy skoki Niemiec na ziemie 
polskie". Wstęp dla członków i sympatyków 
wolny.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE — PRAWA 
W lokalu dz. P raw a (Andrzeja 46) dziś o 

godz. 18 zostanie wyświetlony film p. t. 
„M ŚCICIELE LUDU", poprzedzony prelek
cją por. Dudy. Wstęp bezpłatny.

DZIELNICA RUDA PABIANICKA 
W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 10 rano w 

lokalu przy ul. Świętojańskiej 7 /9  odbędzie 
się zebranie członków przy udziale tow. W a
chowicza. N a porządku dziennym wybory no
wego komitetu. Wstęp tylko za okazaniem 
legitymacji z opłaconymi składkami miesięcz
nymi.

DZIELNICA FABRYCZNA 
Komitet dz. Fabryczna składa tą  drogą 

Serdeczne podziękowania ob. ob.: A. Zelwe
rowiczowi, I. Górskiej, J . Godlewskiej, J. 
Hryniewickiej, B. Rachwalskiej, A. Boguc
kiemu, L. Pietraszkiewiczowi, H. Borowskie
mu, Mierzejewskiemu i Łapińskiemu — za 
wzięcie udziału w poranku artystycznym, któ
ry  odbył się w  sobotę, dnia 8 bm. w sali 
Teatru Wojsk Polskich.

C® otrzymamy na kartki

Odczyt 
u prawników demokratów

Zrzeszenie Prawników  Demokratów O d
dział w  Łodzi organizuje w  p iątek , tj. 14 
g ru d n ia  w ieczór dyskusy jny  n a  lem at: 
„O małym kodeksie karnym " (Nowe pra
w o o Komisji Specjalnej i postępow aniu 
doraźnym). P relekcją w ygłosi ob. M ieczy
sław  Siewierski -  prokurator Sądu N aj
wyższego. O dczyt odbędzie się w  sali Są
du O kręgow ego w  Łodzi o godz. 18 min. 
JO.

Dar robotników 
dla muzeum M iejskiego

D nia 11 bm., zjawili, się u D yrektora 
M iejskiego M uzeum Historii i Sztuki w  
Łodzi przedstaw iciele R ady Załogowej 
Państw ow ego Browaru Nr 2, ofiarowali 
d la  zbiorów Galerii Sztuki Muzeum, urato
w any  ze zbiorów poniem ieckich, duży  
obraz o le jny  pędzla W ładysław a Jarockie
go, pt. „Huculi".

Za powyższy, cen n y  dar, będący  w yra
zem w ysokiej k lasy m yślenia obyw ate l
skiego, D yrekcja M. M uzeum Historii i
Sztuki w  Łodzi składa Radzie Załogowej 
Łódzkiego Państwowego Browaru Nr 2, 
oraz jego D yrekcji, w yrazy  najserdecz
niejszego podziękow ania.

Naukowo 
sekcfa farmaceutyczna

Dnia 16 g rudn ia  rb. o godz. 11 rano od
będzie się w  Łodzi m iesięczne posiedze
nie Naukowej Sekcji Farm aceutycznej w  
sali PZH prży ul. W odnej 40, na którym  
w ygłosi odczyt prof, d r S tanisław  Krauze 
na lemat „Z oraktyki sądowej chemika 
żywnościowego".

TEATR „SYRENA" ul. Traugutta 1
Dziś po raz ostatni gościnny w y s tęp  WIECHA 

w p ro g ram ie  „M iłość i Propaganda". Początek  
o godzinę 19,15.

OSTATNIE 2 DNI GOŚCINNYCH WY
STĘPÓW WIECHA

w  program ie „Miłość, i Propaganda", po 
czątek o godz. 19.15.

W ydział Aprowizacji i H andlu Zarządu 
M iejskiego w  Łodzi podaje do w iadom o
ści, że na m iesiąc grudzień  sprzedaw ane 
będą  na karty  żyw nościow e z m iesiąca 
g rudn ia  w  sklepach w łączonych do m iej
skiej sieci rozdzielczej nasępujące a rty 
ku ły :

Mąka pszenna w cen ie zł 2.55 za 1 kg.
Kat. „W " na odcinek Nr 2, po  0,5 kg. 

Kat. II na odcinek Nr 3 po  1.50 kg, Kat III 
na odcinek Nr 3 po 1 kg. Kat. I R na od
cinek Nr 3 po 1 kg.

Groch w  cenie zł 1.85 za 1 kg.
Kat. „W " na odcinek Nr 3 po 0,5 kg, 

Kat. II na odcinek N r 4 po 1 kg.
Śledzie w  cen ie  zł 8.30 za 1 kg.
Kat. II na odcinek Nr 5 po 1 kg.
K onserw y rybne w  cen ie  zł 5.50 za 

1 puszkę.
Kat. „W " na odcinek Nr 4 po 1 puszce.
Cukier w cenie zł 15.70 za 1 kg.
Kat. „W " na odcinek Nr 6 po  0.10 kg. 

Kat. II na odcinek N r 6 po 0,40 kg. Kat, I R 
na odcinek Nr 6 p o  0,25 kg.

S ó l w  cenie zł 3.30 za 1 kg.
Kat. II na odcinek N r 7 p o  0,40 kg. Kat. 

III na odcinek N r 7 po 0,20 kg. Kat. I R 
na odcinek N r 7 po  0,30 kg.

ZAPAŁKI NA KARTKI
W ydział A prow izacji i H andlu  Zarządu 

M iejskiego w  Łodzi podaje do w iadom o
ści, że na karty  żyw nościow e z m iesiąca 
g rudn ia  sprzedaw ane b ęd ą  zapałki w  ce
n ie zł 1 za 1 pudełko  w  sklepach w łączo
n y ch  do miejskiej sieci rozdzielczej.

Kat. „W " odcinek  N r 56 po 1 pudełku . 
Kał. II odcinek N r 56 p o  2 pudełka. Kat. 
III. odcinek Nr 56 po  1 pudełku , Kat. I R 
odcinek N r 56 po  1 pudełku.

PRZYDZIAŁ WĘGLA
W ydział A prow izacji i H andlu  Zarządu 

M iejskiego w  Łodzi podaje do wiadom ości, 
że na karty  w ęglow e na okres zim owy 
1945-46 sprzedaw any będzie w ęgiel w  ce-

Poronek prozy i poezji
żydowskiej

Dnia 15 g rudn ia  br. o godz. 11,45 odbę
dzie się w  k in ie „Bałtyk" w  Łodzi pora
nek autorski literatów  żydow skich, zorga
nizow any przez Związek Literatów, Dzien
n ikarzy i A rtystów  Żydow skich w  Polsce.

Udział b iorą: R. A uerbach, N. 'B lic, Sz. 
Kaczegiński, Ch. Kajtelm an, W. Karmioł, 
M, Man, M. N udelm an, Sz. Szpigel. Słowo 
w stępne w ygłosi red. M. Mirski.

Zebranie Tow. M iłośników  
języka Polsk iego

Dnia 13 grudnia rb. w  czwartek, odbę
dzie się w  lokalu Sem inarium  Języka Pol
skiego U niw ersytetu  Łódzkiego przy  ul. 
Lindleya 3 (boczna ul. Narutowicza na
przeciw  U niw ersytetu) o godz. 18 W alne 
Zebranie Łódzkiego O ddziału Towarzystwa 
M iłośników Języka Polskiego.
     .

A l e b l e i l o m  U / i r d a n r n i r ł r A j  *B

Ł ó d ź

Nakładem Spółdzielni W ydawniczej
K S I Ą Ż K A "  | |
-  ul. Piotrkowska Nr 86 ::

m m

ukazała się  k s i ą ż k a  
HALINY G Ó R S K I E J
NAD CZARNĄ WODĄ
(Pow ieść d la  m łodzieży)

Cena 25 zł.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. SS 

W Łodzi:
ul. P io trk o w sk a  Nr 86, 
ul. P io trkow ska  N r 11, 
ul. N aru tow icza Nr 84. ^

Rękawiczki sk ó rzan e  w wielkim  w yborze m ęsk ie , dam skie,, 
spec ja ln e  szoferskie zim owe i letnie 

DETAL
1 skl. bław .,
2 ) „
3) „ „

.4) „ „
POW SZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYW CÓW

HURT
b iu ro  sp rzedaży  
OGRODOWA 74

P io trkow ska  
L egionów  5 
G łówna 7 
G dańska 30 

W  ŁODZI
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nie zł 62 za 100 kg, w  sklepach włączo
nych  do m iejskiej sieci rozdzielczej.

Na karty w ęglow e „Wig 1" na odcinek 
Nr 1 po 50 kg węgla.

Na karty węglow e „W g 1“ na odcinek 
Nr 2 po 50 kg węgla.

Na karty w ęglow e „W g 2“ na odcinek 
Nr 1 po 50 kg w ęgla.

Na karty w ęglow e „W g 2" na odcinek 
Nr 2 po 50 kg węgla.

Szkoła aktywu świct^cowarao
Szkoła aktyw u św ietlicow ego w  Łodzi 

rozpoczęła w y k ład y  na kursie kulturalno- 
artystycznym . Przyjm uje jeszcze zapisy 
kandydatów  na kurs kulturalno-ośw iato
w y, Zapisy przyjm uje sekretariat Szkoły 
A ktyw u Świetlicowego w  Centr. Robot. 
Domu K ultury  -  TUR ul. Piotrkowska 243, 
w  godz. od 9 do 19.

Listy do Redakcji

Podwyższyć ceny biletów do kin
Sm utny ch łopiec m arzn ie w  dalszym  c ią 

gu n a  .afiszu. A  ty s ią c e  i dziesią tk i ty sięcy  
g łodnych  i  zm arzn ię tych , bezdom nych 
dziec i darem nie  czeka n a  pom oc. A fisz p o 
szedł w  zapom nienie. N adeszła zim a. P o
m oc n ie  jedno razow a —  lecz s ta ła  m usi 
s ię  znaleźć. A ni je d n o  połsklie dziecko  n ie  
m oże b y ć  g ło d n e  w  W olnej D em okra tycz
nej Polsce. P o trzebne są olbrzym ie sum y, 
-a ty c h  żadna  jednorazow a, do ryw cza ak c ja  
n ie  da.

Ci, co n a jb ard z ie j rozum ieją  c iężk ie p o 
łożen ie wsżelkliej biiiedoty —  robo tn icy  — 
sam i pom ocy po trzebu ją .

Proszę odpow iedn ie  w ładze (sądzę, że 
w łaścic iele  k in  rów nież p ro je k t ten  poprą) 
o p odw yżkę  cen  b ile tów  k inow ych  z 5 na 
6 zł., z  10 n a  12 zł., z  15 na 20 zł.

F rekw encja  niic n a  tym  nie ucierp i, a  z 
nadw yżk i p o w stan ie  fundusz, k tó ry  osuszy 
łzę z oczu  biednych , opuszczonych  dzieci.
‘ A  m y id ąc  d o  k in a  będziem y m ieli p ew 

ność, że rów nocześn ie  w sp ieram y dobro, 
w zniosły  cel.

TOM ASZ SZPRUCH

W obranie lalek
N a jlep szy  łódzk i teatr lalek  —  „ W ile ń  

sk i Teatr Łąteli“ zna jdu je  się w  tej chw ih  
pod obstrzałem . K to go atakuje? K onku  
rencja. —  W styd !

N a jw y ż szy  czas, aby intrygi usta ły, a 
po syp a ły  się  nań subw encje. D ziesięć la 
w alczę  o dobry  teatr la lek  i po raz trzeci 
dopiero w id zę  zespó l na m iarę europej
ską! A  znam  po łow ę teatrów  Europy i n ie
mal w s zy s tk ie  po lskie , w ięc  mam  niezłą  
ska lę  porów naw czą!

Sz tu ka  , ,0  gw iazdce z nieba" czyli o gry  
m asach zakup ioną  została przez ,,Insty tu t 
Teatrów  Lalek". D laczego? Bo jest dobrze  
napisana, arcypedagogiczna i m im o  opero
w ania  zn a n ym i m otyw am i, oryginalna. 
A  poza tym  je st rów nież i dem okratyczna . 
K rólew icz i kró lew na  to pionki w  rękach  
cz łow ieka  z ludu, on skup ia  na sobie całą 
sym p a tię  w idza, on sam ą postaw ą zuchw a
łą i uprzejm ą zw yc ięża  zło  bez oręża. Do
p raw dy zachw yca jąca  sz tu ka  i zachw ycają  
ce przedstaw ien ie .

J A N  SZTAN D YN C ER.

Ma gwiazdkę dla dzieci
Pracow nicy W ytw órn i Filmowej W oj

ska Polskiego w  Łodzi w  dniu  im ienin 
naczelnego dyrektora ppłk. A leksandra 
Forda, o fiaru ją  zamiast kwiatów  na gw ia
zdkę dla najb iedniejszych  dzieci w  W ar
szawie zł 4000.

Lokatorzy 
nie dostali kart żywnościowych

A dm inistracja kam ienicy  przy u licy  
Piotrkowskiej n r 31 w  Łodzi dotychczas 
n ie  w y d ała  kartek żyw nościow ych na gru
dzień m otyw ując to „przeniesieniem  się" 
odpow iedniego  oddziału urzędu aprow iza
cji. „Pocieszają" nas, że kartki będą w 
przyszły poniedziałek.

W  m iędzyczasie cała nasza kam ienica 
zmuszona jest kupow ać chleb  po cenach 
rynkow ych, a dalej wszyscy, którzy p ra
cu ją w  b iu rach  nie oddali odcinków  III 
kart g rudniow ych  i w związku z tym  m u
szą się sami starać o karty  „W".

Ponieważ dow iadujem y się, że kam ienica 
nr 31 przy  u licy  Piotrkowskiej nie jest od
osobniona i ża w  w ielu  dom ach nie wy-

I dano  jeszcze kart żyw nościow ych za gru- 
R oboln ik Państw . Zakl. Przem. dzień, proszę o podanie tego do publicz- 

I. K. P oznański nej wiadom ości. B.

Hrulinc ©il©si$ai3«i
L e  k a r z e

Dr med. SIEŃKO KSAWERY z W arszaw y, spe
c ja lis ta  chorób  skórnych , w enerycznych i pę
cherza, ul. K ilińskiego 132. P rzy jm u je  od 12 
do 2 i od 4 do 6. Tel. 205-55.

Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den- 
ysta , spec ja lis ta  chorób  dziąseł i jam y ustnej, 

Z aw adzka 17. (1387)

Doktór REICHER specjalista chorób wenery
cznych. Południowa 26. - (1568)

Dr .1. VOGEL ze Lwowa, sp ec ja lis ta  chorób  k o 
b iecych i akuszerii. Z aw adzka 17. ______ (1605)

Dr MIECZYSŁAW KOWALSKI, spec ja lis ta  cho
rób w enerycznych i skórnych , Al. 1 M aja Nr 3, 
p rzy jm u je  od 3—6.__________________  (1411)

RENTGEN (prześw ietlan ie  płuc i serca) ul. W i
g u r y ! / . ___________________________________ (1296)

Z aofiarow anie pracy
POTRZEBNY kraw iec - konfekcjon ista , 
W aru n k i dobre . Tel. 110-52,

zdolny.
(1709)

POTRZEBNA pom oc dom ow a. Sow ińskiego 4S, 
inieszk. 4. (1711)

SZPULARKA ręczna (do ko łow rotka) p o trzeb 
na. Łódź, N aru tow icza N r 25, m. 10. (1712)

immiMiiiiiiiiiiimimiiiimimiiimmiimiimiiimiiiiimiiiiiiiimiiiiimiMiiiiiiiiiiimiiimiiim

I Oszczędzaj energię elektryczną:
w grudniu w godzinach od 17 do 22 5 1

SZPULARKA w ykw alifikow ana po trzebna. — 
F ab ry k a  pończoch „M ars", Łódź, Ś ródm iejska 

i N r 22, II podw órze, 1 piętro . (1713)

Kupno i sprzedaż
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Zawiadomienie
do wiadomości,N iniejszym  podajem y  

t  dn iem  1 g ru d n ia  1945 r. H andel Specjalny 

ZSRR —  „OSOBTORG" w W arszaw ie  i L ubli
n ie  w raz  ze  w szystk im i p rzedsięb io rstw am i zo

s ta ł  p rze ję ty  przez M inisterstw o A prow izacji i 

H and lu  w  Polsce.
Wobec powyższego wzywa się wszystk’e oso-

że by i in sty tu c je  do zgłaszania sw oich pretensji 

w celu u regu low ania  takow ych w term in ie  do 

dn ia  15 g ru dn ia  1945 roku.
Po up ływ ie  w yznaczonego term inu  rek lam a

c je  o raz  niezgłoszone p re tensje  honorow ane 

nie będą.
Dyrekcja „Oijolitbrg"

SKRZYNIE drew niane, każdą  ilość sprzedajem y. 
Łódź, C egielniana 25 „R obot", lei. 152-05. (pap)

FUTRO m ęskie czarne, k rep a  kam garnow a na 
su tanny , palto  ciem ne, kupon  bielski. Sprzeda, 
Z aw adzka 23/20.

EMALIOWANE naczyn ia  kuchenne m ożna n a 
być hurtem . Łódź, Rzgowska 3 (przy PI. R ey
m onta). (1696)

K U PU JĘ  w ełnę owczą. Sprzedam : m aszyny try- 
kotarskiie różne n u m ery  i w atę na kołdry . Bo
lesław  W olski, Pioitrków -Tryb., Plac T ry b u n a l
ski N r 1. (1790)

KOŻUCHY' dla nocnych dozorców  i konw ojen
tów, k u rtk i fu trzane, pale tka  królicze, różne 
b łam y  o raz  kożuszki zakopiańsk ie  nabyć m oż
na po cenach  fabrycznych  w Spółdz. Przem . 
Konf. „Odzież", Łódź, Zam enhofa 3. Teł. 146-58.

DRZEW O oipałowe, deski. W olczek, Katowice, 
L isieckiego 26. Tel. 303-67. ______________ (17101

YVOSK sp ec ja lny  do pasów  i n a r t oraz wszel
k ie  chem ikalia  techniczne poleca firm a „Tecb- 
rxochemia" Łódź, N aru tow icza 16, tel. 133-50.

(pap)

R ó ż n e

UNIEWAŻNIAM sk rad zio n ą  K ennkartę  na ^na
zw isko Zalew ska M aria, K ilińskiego 203/22.

(1680)

CEROWNIA Artystyczna
Z aw adzka 14.

R etm ańczyk, Łódź, 
(158)

ZAKOPANE —  P en sjo n a t „Tuberoza", tel. 12-60,
ul. P iłsudskiego. Poleca p iękne, ciepłe, słonecz
ne  pokoje, z cen tra lnym  ogrzew aniem  i cało 
dz iennym  u trzym aniem . Z arząd B arb ara  B ra- 
dow a. ‘ (1794)

PAN z u licy  W rzesińsk ie j w Łodzi, znajom y 
W andy  C zechow skiej z W arszaw y, proszony  
jest o p o d an ie  sw ego ad resu  do A dm in istracji 
„R obo tn ika" pod „W anda". (1715)

5 000 zł NAGRODY! W e w torek, dn ia  11. 12. br.
zgubiono na trasie  ul. T argow a—Pio trkow ska  
(Grand-H otel) lub  w tram w aju  10. zegarek 
dam ski złoty m ark i „R ecord-W atch" na b ra n 
soletce chrom onik low anej. Alina Kow alska 
G rand-H otel. ■ (1716)

ZGUBIONO p o rtfe l z dokum entam i, k a rtę  re 
k lam acy jną, k a r tę  re je s tracy jn ą  RKU-Kutno, 
dow ód kolejow y na nazw isko Sobczyk Antoni, 
W ola-R aciborow ska, pow . Kutno. (1717;

KETTELMASZYNĘ — zczepiarke, inną na
wet uszkodzona prywatnie kupie. Wólczań
ska 13. Dozorca.

BIUROWE MASZY’NY’ wszelkich typów  i m a
rek — F o to a p a ra ty  m ałoobrazkow e — T eodo
lity  — N iw elatory — M ikroskopy lekarsk ie  -  
Cyrkle — Suw aki — Złote pióra — K upno — 
Sprzedaż — N apraw a, M arian PUJDAK, W ar 
szawa, M arszałkow ska 79. Filii nie posiadam y

ZGUBIONO leg itym ację  nauczycielską, dowód 
osobisty , św iadectw a szko lne i p ra cy  n a  nazw i
sko B rylow ska H elena, Łódź, Główna 67/15. — 
Zw rot za nag rodą. (1718)

P oszu k iw anie rodzin
HOFFMAN Lech, zam. Piła, ul. Roosevelta 51,
poszukuje  żony z M rozowskich, o s ta tn io  by ła  
w obozie R avensbriick . Kto wie coś o jej losie, 
proszony  jest o p o dan ie  w iadom ości. (1714)

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia: za milimeti szpaltę poza tekstem -  zł 14, w tekście — zł. 2t. — W numerach niedzietnycb
i świątecznych — 50 procent drożej._______

Redaktor: Jan Dąbrowski D—06301 Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelni k". Łódź, Żwirki S


